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` korespondentów robotniczych i chłopskich 
w walce o pokój i wykonanie Planu 6-letniego 
Rezolucja | krajowego zlotu korespondentów terenowych 


1 korespondentów robotniczych 
1 chłopskich z radością stwierdzają, 
iż ruch korespondentów robotniczych 
i chłopskich rozwinął się już w na- 
szym kraju do fego stopnia, iż konie- 
czne i możliwe stało się zorganizowa 
nie krajowego zlotu dla omówienia 
zadań w dziele umasowienia i orga- 
nizocyjnego umocnienia ruchu kore- 
spondentów 1 sposobów ulepszenia 
ich pracy». 

2 Wyrażając wolę i pragnienia 

poważnej armii koresponden- 
tów, liczącej obecnie już 12.000 kore- 
spondeniów stałych i dziesiątki tysię 
cy Korespondentów dorywczych, ze- 
brani na złocie postanawiają: 

Jeszcze bliżej związać się z szero- 
kimi masami pracującymi naszego ie 
renu, aby móc coraz lepiej i trafnie] 
wypowiadać ich opinie, życzenia, u- 
wagi i propozycje, aby móc coraz le- 
piej spostrzegać i  Ssygnalizować 
wszystkie przejawy ich twórczej ini- 
cjatywy. i 

Jeszcze mocniej, niż dotychczas 
włączyć się do walki o zmobilizowa- 
nie robotników, chłopów i inteligen- 
cji pracującej do pracy i walki nad 
wykonaniem wielkich i pięknych za- 
gañ Planu 6-lefniego, planu budowy 
podstaw $ocjaliznu w Polsce, do wal 
ki o śmielsze wysuwanie robotników 
na kierownicze stanowiska. 

Jeszcze mocniej, niż dotychczas 
pracować nad zacieśnieniem sojuszu 
rohofników i chłopów. podstawy Pol. 
ski Ludowej. 

Jeszcze mocniej, niż dotychczas, 

y zwalczać ciemnotę i zacofanie, torg- 


Sandor Ronai 
nowym przewodniczącym 


Prezydium Rep. Wegierskiej 


BUDAPESZT (PAP). — W środę 
przed południem odbyła się sesja 
paslamentu węgierskiego, na którą 


pizybyli owacyjnie witani członko* 
wie rządu z premierem Dobi i wice- 
premierem Rakosi na czele. 

Sesja wrzyjęła do wiadomości dy- 
misję dotychczasowego przewodni- 
cząctego Prezydium Republiki Arpada 
Szakasitsa oraz jednomyślnie wy- 
brała ma to stanowisko SANDORA 
RONAL. którego kandydatura wysu- 
mięta została przez węgierski front 
ludowy, Sandor Ronai zwolniony Zo- 
stał w związku z tym zę stanowiska 
ministra handlu zagranicznego. 


Zebrani na krajowym zjeździe | 


wać drogę postępowi w mieście i na 
wsi, walczyć o kulturę i oświatę. 
.Z wielokrotnie spotęgowaną sita 
walczyć o zorganizowanie i umocnie- 
nie oqółnonarodowego frontu obroń- 
tów pokoju, wyjaśniać milionom lu- 
dzi, że wałka o rozwój naszej gospo- 
darki planowej i kultury jest walką 
o pokój, Doprowadzimy każdy na 
swoim terenie do tego, aby jak naj- 
Szersze masy wzięły udział w podpi- 
sywaniu apelu o zakaz stosowania 
homby ałomowej i o uznanie za zbro- 
dniarza rządu, który odważy się za- 
stosować pierwszy broń atomowa. 
3 Postanawiamy dołożyć wszyst- 
=D kich sił, ahy zadość uczynić 
wysokiej godności przodującego 
przedstawiciela opinii publicznej oraz 
| brać jak najbardziej czynny udział w 
toczącej się w Polsce walce klaso- 
wej. Dia wykonania tego zadania bę- 
dziemy popularyzować przodowników 
pracy, aktywistów .społecznych, naj- 


lepsze załogi fabryk, kopalń i budo- 
wii, przodułeech PGR-ów, wsi i spół 
dzielni produkcyjnych, oddających 
najlepsze swe siły dziełu przebudo- 
wy naszego życia. 

Będziemy wałczyć o jak najwyższą 
wydajność pracy w przemyśle i usu- 
nięcie przeszkód w niepszaniu metod 
pracv $ orqanizacji proditkefi, o pod- 
noszenie dyscypliny tracy i wyłeępie- 
nie łazikostwa i bumelanctwa, o wy 
korzvstanie wszystkich rezerw pro- 
dukcyjnych, usunięcie marnotraw- 
stwa sił i zasobów, o upowszechnia- 
nie przodujących doświadczeń, o zwy 
ciestwo nowego. postępowego życia 
nad wszystkim, co stare i konserwa= 
tywne, a 

Bedziemy walczyć o jak najwyższe 
plony w rolnictwie, o jak najwyższy 
poziom hodowli, o wprowadzenie rol- 
nictwa na nowe tory gospodarki uspo 
łecznionej i zmechanizowanej, o Sy- 
stematyczne wypieranie bogaczy 


wiejskich z naszego życia, o rozwój 
spółdzielni produkcyjnych, które 
przyniosą chłopom kulturę i dostatek. 

Będziemy śmiało demaskować 1 
zwalczać biurokratów i kacyków, 
którzy lekceważą potrzeby nowego 
człowieka i rzucają kłody pod nogi 
Iudzłom pracy. Będziemy bez litości 
wobec wszelkich przejawów dygni- 
tarstwa i kumoterstwa. 4 

Będziemy wykrywać i hezlitośnie 
zwalczać spekulantów, szkodników i 
sąbotażystów. Będziemy zwalczać z 
całą energią reakcy|aa plotkę. 

Będziemy mobilizować opinię pu- 
bliczna i każdego człowieka pracy do 
stałego wzmagania czujności, do te- 
go. by ani na chwilę nie tracić z oczu 
działalności wroga klasowego, by w 
walce klasowej zawsze zajmować 
czynną postawę, bezlitośnie demasku 
jąc I zwalczając wrogów Połski Lu- 
dowej. 

(Dokończenie na str. 2-63) 


Pod hasłem pokoju i przyjaźni z ZSRR 


lobchodziły Niemcy Demokratyczne 


, Święto Wyzwolenia spod jarzma hitlerowskiego 


BERLIN (PAP). Dnia 8 bm, ma 
sy pracujące Niemieckiej Repu- 
biiki Nemokratycznej treczyście 
obchodziły Swięto Wyzwolenia 
spod jarzma hitlerowskiego. 


„Gmach. publiczne: 1 domy miesz 
kalne we Wschodnim Berlinie były 
odświętnie udekorowane: flagami o 
barwach Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej. Na Ecznych transpa- 
rentach widniały hasła, wzywające 
do utrwalenia pokoju i pogłębienia 
przyjaźni ze. Związkiem Radzieckim. 


U stóp pomnika, wniesionego ku 
<zci żołnierzy radzieckich, ltzne de- 
legacje partii demokratycznych i or 
ganizaciji masowych. w tym również 
delegacje z Benina Zachodniego, — 
złożyły. wieńce. 

Centralna akademia odbyła się w 
gmachu Opery państwowej. udeko- 
rowanej zielenią, czerwonymi sztan 
darami oraz flagami Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej. : 

W akademi wzieli udział nrzewo- 
dnieżący Izby Ludowej Dieckmann, 
premier Grotewehi, wicśpremierzy 
Nuśchike, Kastner i Uibricht, oraz 


Z frontu walki o pokój 


+ $ 


Wea całym świecie 
rozwija się akcja zbierania podpisów pod Apel Sztokholmski 
GENEWA (PAP), — Z Paryża aaplay wazy tozdzielając je mię 


noszą, że sekretariat Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju ogiosił 
komunikat o przebiegu akcji w obro- 
nie pokoju na całym świecie. 

We FRANCJI rozwija się nadal 
kampania zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim, W ciągu je- 
Unega dnia zebrano 3 tys. pódpisów 
w mieście Vienne w deparłamencje 


dzy wszystkie związki zawodowe i 
organizacje demokratyczne, które 
przystapiły do akcji zbierania pod- 
pisów. 

W. ARGENTYNIE, pamimo zakazu 
policji odbyła się konferencja obroń- 
ców pokoju w prowincji Buenos- 
Aites, ma której zabowiązano się ze- 
brać 300 tys. podpisów pod Avelem 


Isere, gdzie do akcji przystąpił! m. | Sztokhoimskim. 

in. dwaj radni MRP, trzej — SFIO i| W FINLANDII zebrano w kwietniu 

przewodniczący Związku b. Partyzan|300 tys. pedpisów. 

tów 1 Wolnych Strzelców. w CIE zebrano dotychczas 
W Marokku przygotowano  dzieslponad śftvs. podpisów. 

siątki tysierv  formniarzy Apeluvl W. PARISTANIE. bo niedawnej 
= - = - ~ - — 


Dziś dnia 9 maja b. © godz. 13 


w soli „Ogniska”, 


ul. Moniuszki 4a 


odbędzie się 


OGÓLNOŁÓDZKA KONFERENCJA AKTYWU 


ZWIĄZKU NAUCZYCI 
. Sprawy b. ważne! 


Wojewódzku Komitet 
Obrońców Pokom w todz 


Zarząd 


ELSTWA POLSKIEGO 


- Okręgowa Rada Związko 
Zawodowych w Łodzi 


Grodzki 


Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Łodzi 


członisowię rządu Niemieckiej Repu 
bktd Domoktratycznej. 

W. loży honorowej zajęli „miejsce 
przedstrwiciele Radzieckiej Konts 
Kontroli — Semiczastnow, Iiczew, 
KRabenow i płk Jelizarow, Obecni by” 
li również 


Republiki Demokratycznej. 


niu Dnia Wyzwolenia 
przedstawiciele wszyst | Demokratycznych 
kich misji dyplomatycznych, akredy | Otto Grotewońhi, ? 
towanych przy rządzie Niemieckiej | przerywana wielokrotnie 
fmi oklaskami. ; 


Akademie rozpoczęto odezraniem 
hymnu Niemieckiej Republik Dè- 
mokratycznej oraz hymmu Zwiazku 


"RAdzizCKiegO0. 


Obszerne przeniówienie o znacze- 
dla. Niemiec 
wygłosił premier 
Mowa jego była 
burzliwyw 


Premier tow. |. 


Gyrankiewicz 


do premiera Niemieckiej Republiki 
| Demokratycznej 


WARSZAWA (PAP). — Z okazji 
święta narodowego Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej, usłanowio* 
nego w dniu 8 maja — w dniu klęski 
Hitlera, premier Józef Cyrankiewicz 
przesłał do premiera rządu Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej Otta 
Grotewohla, depeszę treści następit» 
jacej: 


konferencji w Okara, która wyraziła 
solidarność z Apelem Sztokholmskim, 
rozkolportowano Apel na terenie ca. 
łego kraju i zebrano dziesiniki tysię | 
cy podpisów. 

Przewódniczący Komitetu Obrońców 
Pokoju w INDIACH ogłosił «dezwę, 
w której wzywa „wszystkich ludzi 
dobrej woli w Indiach, beż wzgledu 
na poglady polityczne t religijne do 
podpisywania Apelu Sztokholmskie- 
go”. 

W piątek i w sobotę odbył się w 
Duesseldoriie kongres obrońców po* 
kojn z udziałem ponad tysiąca deler 
gatów. 

Kongres wyraził pełną solidarność 
z Apelem Sztokholnstim oraz uchwa 
Hi protest przeciw odwrinriu wrof. 
Joliot-Curie z dotychczasowego sta- 
nowjsicą. Z 


Węgry ukończyły 
-> - 14 
zbiórkę podpisów 
pod Apel Pokoju 

BUDAPESZT. (PAP). — Na “o 
grzech zakończyła się akcja zbiera 
nia podpisów pod Apel Sztosholmski 
Stałego Komitetu Światowego Kon- 
gresu Obrońców Pokoju, Apel podpi- 
sało 7,1238.620 robotników i robótnic, 
chłopów i chłopek, pracowników umiy 
słowych, wojskowych, uczniów i stu 
dentów. W Budapeszcie Apel podpisa 
ny został przez 1.409.818 osób. W to 
ku akcji utworzono w całym kraju 
26,826 lokalnvch Komitetów Obroñ- 
tów Pokoju. 


| 
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Do Pana Premiera rządu 
Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej 
OTTO GROTEWOHLA 
Berlin 
Z okazji Święta Wyzwolenia Na 
rodowego zasyłam Panu, Panie 
Premierze, serdeczne życzenia po 
myślnego rozwoju dłą Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej 
oraz osiągnięcia celów. nosławio* 
nych przez naród niemiecki w 
swojej walce o zjednoczone, po- 
kojowe i demokratyczne Niemcy: 
niezbędne ogniwo trwalego po- 
koja świata. 
JÓZEF CYNPANKIEWICZ 
prezes Rady Ministrów RP. 


Komunikat 


W dniu dzisiejszym, w lokalu O- 
Środka Partyjnego, przy ul. Tra 
gutta Nr 1, o godz. 16,80 odbędzie 
się odczyt mjr. Indisowa Longina nt, 
„Decydujacz rola ZSRR w zwycię” 


stwie nad faszyzmem niemieckim“ 


Wstan wolny. 
Ośrodek Szkolenia 
artyjnego 


Wstęp wolny 


O O O a a e 


W środę, dnia 10 maja o godz. 17 
w sali ORZZ ul. Traugutta 18 


WLADYSLAW MATWIN 


poseł na sejm, członek Polskiego Komiteto 
- Obrońców Pokoju 


| wygłosi odczyt 


| „O uchwałach Sesji Sztokhokuskiej. 
Swiątowego Komitetu Obrońców Pokoju“ 


WOJEWODZKI KOMITET OBRONCÓW POYSJ 


W 5 rocznicę zwycięstwa 


4 


We wojnę Niemcami — znaczy to spełnić wielką misję histo” 
ryczną. Ale wygranie wojny nie oznacza jeszcze zapewnienia naro- 
dom trwałego pokoju i niezawodnego bezpieczeństwa w przyszłości, Zada» 


nie palega nie tylko na tym, żeby wygrać wojnę, lecz rótnież na tym, 
żeby uniemożliwić wszczęcie nowej agresji i nowej wojny... 


(Z referatu wygłoszonego przez 
Towarzysza Stalina w 27 rocznicę 
Wielkiej Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej 6. 11. 1944 r.) 


a 
Nastąpił wielki dzień zwycięstwa nad Niemcami, Faszystowskie Niemcy, 
rzucone na kolang przez Armię Czerwoną i wojska naszych sojuszników, 
przyznały, że są pokonane, i ogłosiły beztwzgłędna kapitulację, 
* * 


z 


Feraz możemy już z całkowitym uzasadnieniem oświadczyć, że nastąpił 
historyczny dzień ostatecznego rozgromienia Niemiec, dzień wielkiego x077 
cięstwa naszego narodu nad. niemieckim imperializmem. 

E A = 3 

Wietkie ofiary poniesione przez nus w imie wolności į uieępodległości 
naszej ojczyzny, niezliczane tcyrzetzenie się i cierpienią przeżyte przez nasz 
naród w czasie teojny, wytężona pracu tv zapleczu i na froncie, złożona na 
ołtarza oiczyzny — nie minęły daremnie i uwieńczone zostały całkowitym 
zwycięstwem nad wrogiem. Wiekowa walka narodów słowiańskich o sie 
istnienie i a swoją niepodległość zakończyła się ztwycięstwem nad niemiec- 
kimi zaborcami i niemiecką tyranią. 


*. * 


LJ 

Trzy lata temu. Hitler publicznie oświadczył, że jego zadaniem, jest rozs- 
biór Związku Radzieckiego i oderwanie. od niego Kaukazu, Ukrainy, Biało- 
ruši; krajów nadbaltyckich i irmych obwodów. Oświadczył wrecz: „Unice- 
stwwimy Rosję, ażeby nigdy więcej nie mogła się podźwignąć”. Było to trzy 
lata temu, Lecz nie sadzone było, by szaleńcze plany Hitlera ziściły się — 
przebieg wojny obrócił je toniwecz. W rzeczywistości stało się coś wręcz 
przeciwnego niż to, o czym bredziłi hitleroiecy, Niemcy zostały pobite 
na głowę. Wojska niemieckie kapitultją. Związek Radziecki święci triumf, 
chociaż nie zamierza ani dokonać rozbioru Niemiec, ani też unicestwić ich, 


(Z odezwy Józefa Stalina 
do narodu 9 maja 1945 r.) 


Bohaterski naród radziecki 
uczcił Dzień Zwycięstwa 


nowymi sukcesami produkcyjnymi 


MOSKWA. — Naród radziecki uro|1 Maja stachanowskie warty pokoja 
czyście obchodzi dzień 9: maja — 5|przedłużono do 9 maja. "Codziennie 
rocznicę zwycięstwa: nad hitlerowski | z wszystkich ośródków przemysło- 
mi Niemcami, rocznicę bezwarunko- | WYCH. ZSRR napływają meldunki o 
wej kapitulacji NI Rzeszy. nowych osiągnigciach produkcyjnych. 

„Dzień Zwycięstwa to nasz| W zakładach włókienniczych w 
dzień“ — mówią z dumą ludzie ra: Tbilisi brygadą majstra Kracaszwili 
dzieacy, żołnierze bohaterskiej Armii| z- uczestnika bohaterskiej obrony 
Radzieckiej, którzy przebyli szlak bo Stalingradu, wykonuje normę w 170 
jowy od brzegów Wołgi do brzegów PoE 
Łeby, niosąc wyzwolenie narodom jẹ- 
czącym pod jarzmem faszyzmu, ratu- 
jąc ludzkość przed zagłada. ' 

Wielomilionowe rzesze robotników 
radzieckich witają rocznicę zwycie- 
stwa nad faszyzmem hitlerowskim 
wzmożonym udziałen we współza- 
wodnictwie socjalistycznym, nowym! 
sukcesami produkcyjnymi. Z inisjaty 
wy robotników zaciągnięte z okazji 


O nowych sukcesach produkcyj- 
nych mełdują również radząeccy hut 
nicy, kolejarze, górnicy. KUłchoźnicy 
itd. 

W przeddzień Święta Zwycięstwa 
masy pracujące ZSRR zwiedzają mu 
zea Armii Radzieckiej i miejsca bo- 
haterskich walk w obronie ojczyzny. 
Byli żołnierze i oficerowie wymie- 
niają. między sobą listy i depesze 
gratulacyjne. 


Hołd Warszawy 
dla poległych 
żołnierzy radzieckich 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 9 
bm. odbędzie się w Warszawie w Al 
Żwirki Ii Wigury uroczystość złoże- 
nia hołdu pamięci żołnierzy radzie- 
ekich, którzy zginęli na terenie woj. 
warszawskiego w czasie walk o wy- 
zwolenie Polski. 

Uroczystość odbędzie się na nowo 
wybudowanyń: cmentarzu, gdzie zło- 
żone zostały zwłoki kilkudziesięciu 
wsięcy poległych. 

Na cmentarzu tym spoczywają m 
p. zwłoki Bohaterów Związku Ra 
zieckiego: mjr. Bykowa, st, lejtnan- 
a Buwiniana, mł lejtnanta Lewako- 

a oraz st. sierżanta Nosuli. 


W ŁODZI 
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ięć lat mineło od pamięfttego 

dnia zwycięstwa nad Niemcami 
hitlerowskimi. Jak żywe stają dziś 
w pamięci ludzi owe radosne dni 
majowe, kiedy z ust do ust szerzyłą 
się lotem błyskawicy wiadomość 
o kapitulacji dowództwa  hitierow- 


skiego, o składaniu broni i od- 
dawaniu się w niewolę oddziałów ar 
mit hitlerowskiej.. Na ulicach miast i 
wsi gromadziły się masy, by dać u- 
pust swej radości, że oto skończyła 
się wojna, największa w dziejach 
wojna narodów przeciwko ciemięż- 
com faszystowskim. 

Radość z powodu zwycięskiego za- 
kończenia wojny przeplatała się zna 
dzieją i wiarą, że zaczyna się w ży- 
ciu narodów nowy okres, okres po- 
kojowego rozwoju i budownictwa. 
Wiara ta wiązała się wówczas z fak- 
tem istnienia wspólnego frontu naro- 
dów walczących z hitleryzmem, na 
czele którego stał Związek Radziec- 
ki. Jeśli państwa o różnych ustrojach 
społecznych potrafiły się porozumieć 
w czasie wojny, to potrafią również 
działać wspólnie dla zbudowania trwa 
tego pokoju. Tak myśleli wówczas 
ludzie, wierząc, ża koniec straszliwej 
wojny oznacza zarazem początek 
sprawiedliwego, trwałego POKOJU, 

Tak się jednak nie stało, 

Rządy Stanów Zjednoczonych, An- 
giii i innych państw kapitalistycz- 
nych, które i podczas wojny prowa- 
dziły dwulicową grę, umiemożliwiły 
trwałe i sprawiedliwe rozwiązanie 
zaqadnień okresu powojennego, 

Koła imperielizmu Ameryki, które 
wzbogaciły się niesłychanie na ostat 
niej wojnie, zaczęły się przygotowy- 
wać do nowej wojny, podijawszy sza- 
leńiczy plan Hitlera zapanowania nad 
światłem. 

Nadzieja na pokojowy rozwój i po: 
kojowe budownietwo ziściła się nie 
dla wszystkich ludzi, Spełniła się ona 
dla narodów Zwiazku Radzia*viego i 
dla narodów, które dzięki Związkowi 
Radzieckiemu stworzyły u siebie no- 
wy ład, ustrój demokracji ludowej. 
Inne narody, które pozostały w jarz- 
mie kapitalizmu, wnet spostrzegły, że 
ich sytuacja nie uległa poprawie w 
porównaniu z okresem  przedwojen- 
nym, 

Minęło pięć lat. Związek Radziecki, 
który poniósł największe ofiary dła 
sprawy wyzwolenia narodów, którego 
znaczne obszary zostały doszczętnie 
zniszczone przez okupanta, szybko za 
leczył swe rany. Naród radziecki o- 
siagnął wspaniałe sukcesy, realizu- 
jąc powojenną pięciolatkę stalinow= 
ską, Przemysł radziecki daleko już 
przekroczył przedwojenny poziom 
produkcji, w rolnictwie zbiera się pio 
ny wyższe odl przedwojennych. W 
Związku Radzieckim miała miejsce 
trzykrotna zniżka cem, rośnie dobro- 
był narodu radzieckiego, a rubel stał 
się najmocniejszą walutą świata, 

Bardzo poważne są również osiag" 
nięria wolnych narodów krajów đe- 
mokracji ludowej, które wstąpiły na 
drogę socjalizmu, 

W Polsce i w Czechosłowacji, na 
Węgrzech, w Rumunii, Bułgarii i Al 
banii w szybkim tempie rozwija się 
gospodarka narodowa, powstają no- 
we fabryki, podnosi się poziom ży- 
ciowy i kulttuwna mas pracujących. 

Jakże inny jest obraz w Świecie 
kapitalistycznym, gdzie rozwija się 
kryzys, gdzie człowieka pracy drę- 
czy zmora bezrobocia. W samych 


tylko Stanach Zjednoczonych ponad 
14 milionów ludzi jest całkowicie al- 
bo częściowo bez pracy, Przy pomo- 
cy planu Marshalla, amerykańscy 
bankierzy eksportują kryzys i bez- 
robocie do uzależnionych od siebie 
krajów. W świecie kapitalistycznym 
jest obecnie co najmniej 45 milio- 
nów bezrobotnych, co łącznie z rodzi 
nami słanowi 150 milionów ludzi po- 
zbawionych pracy i Środków egzy- 
stenoji. 

Imperialiści amerykańscy 
wyjścia z trudności 
nieuniknionych w ustroju kapiiali- 
stycznym, przez przygotowanie no- 
wej wojny przeciwko Związkowi Ra 
sdzieckiemu i krajom demokracji lu- 
dowej. Cynicznie depczą przyjęte 
przez siebie zobowiązania, łamiąc u- 
mowy poczdamskie i inne, doprowa- 
dzili oni do rozbicia Niemiec i stara- 
ją się z ich eachodniej części utwo- 
rzyć przy pomocy neohitlerowców, 
adenauerów i schumacherów, bazę 
dla napaści na wołne narody w Eu- 
ropie. 

Podobnie postępują imperialiści a- 
merykańscy na Dalekim Wschodzie, 
gdzie uzbrajają japońskich military 
stów, niedobitków reżimu kuomintan- 
gowskiego i wszelkie kliki reākcyj- 
ne przeciwko walczącym o wolność 
narodóm kolonialnym. 

Panowie  imperialiścj przeliczył 
się jednak, Ponoszą oni klęski w Eu- 


szukają 
gospodarczych, 


ZA 


ropie i w Azji. Powstanie Chińskiej 
Republiki Ludowej i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, to były 
ciężkie ciosy zadane wrogom pokoju. 


Imperialiści przeceniłj swoje siły i 
pi docenili możliwości, jakie posia- 

ają narody dla przeciwstawienia się 
ich wojennym planom, 

Impęrialiści nie docenili sił i moż- 
liwości rozwojowych potężnego 
Związku Radzieckiego, który rozqro- 
mił hitleryzm, a obecnie realizuje gl- 
gantyczne plany budownictwa, po- 
mnażając z roku na rok swą potęgę. 

Imperialiści nie docenili możliwości 
twórczych krajów demokracji ludo- 
wej, kroczących wiernie u boku 
Zwiazku Radzieckiego na drodze bu- 
dowania u siebie podstaw socjalizmu 
i pokoju na Świecie. 

Imperiafiści nie docenili sił ruchu 
wyzwoieńczego narodów koloniak- 
nych, nie docenili wołi utrzymania i 
zapewnienia pokoju, Która ożywią 
całą ludzkość i która, ujęta w ramy 
erqanizacji i działania staje się potęż 
ną siłą, zdolną obrócić wniwecz 
wszelkie awanturnictwo wojenne. 

Jeszcze w czasie trwania wojny, 
6 listopada 1944 r. Towarzysz Stalin, 
oceniając  dalekowzrocznie sytuację 
powiedział; 

„Wygrać wojnę z Niemcami — 
znaczy to spełnić wielką misję 
historyczną. Ale wygranie wojny 
nie oznacza jeszcze zapewnienia 


= 


zwyciestwa 


narodom trwałego pokoju i aie- 
zawodnego bezpieczeństwa w 
przyszłości, Zadanie polega nie 
tylko na tym, żeby wygrać woj- 
nę, lecz również na tym, żeby u= 
niemożliwić wszczęcie nowej a= 
gresji t nowej wojny.” | 

Cała polityka Związku Radzieckie- 
go ma jako podstawę to stalinowskie 
wskazanie i zmierza do tego, żeby za 
pewnić narodom trwały pokój i bez- 
pieczeństwo. Wskazanie Towarzyszą 
Stalina przyświeca też tym, którzy 
na wszystkich kontynentach i we 
wszystkich krajach powstali dla czyn 
nej walki o pokój, dla obrony tego 
najcenniejszego dobra ludzkości. 

Pod sztandarem obrony pokoju 
przed  imperialistycznymi podżega- 
czami, wygraźającymi bombami bak- 
teriologicznymi i bombą atomową, 
gromadzą się dziś wszyscy uczciwi 
ludzie na świecie, Pod Apelem Sztok 
holmskim kładą swe podpisy miliony 
i ciężar tych podpisów przygwoździ 
atomowych szantażystów. 

W piata rocznicę wielkiego zwy- 
cięstwa bojownicy o pokój jeszcze 
mocniej zwierają swe szeregi. Skus 
płają się oni wokół wielkiego Związ- 
ku Radzieckiego, kraju wołności i po 
stępu, który uratował ludzkość od 
brunatnego barbarzyństwa, Skupiafą 
się wokół wielkiego chorążego Spra- 
wy pokoju, wodza mas pracujących— 
TOWARZYSZA STALINA. 


Rezolucja I krajowego zlotu 


korespondentów robotniczych i chłopskich 


(Dokończenie ze str. 1) 


Będziemy strzec, jak oka w głowie 
tajemnicy państwowej w zakładach 
pracy, w których pracujemy i będzie 
my uczyli szeroki ogół, jak strzec ta- 
jemnicy państwowej, aby Sparaliżo- 
wać działalność szpiegów i tywersan 


tów. 
4 Zdajemy Sobie w całej pełni 
sprawę, iż odpowiedzialne za- 
dania, jakie na nas ciążą, megg być 
wykonywane tylko przez siała f u- 
miejętne stosowanie i budzenie kry 
tyki i samokrytyki, 

Jedną z form działania wroga kla- 
sowego, lub uliegania wpływom wro- 
ga jest tłumienie i zwalczanie kryty- 
ki, a zwłaszcza zwałczanie inicjaty- 
wy I aktywności korespondentów ro- 
botniczych i chłopskich, którzy są 
wyraziciełami opinii publicznej maz 
pracujących. Zapewniamy, że nieu- 
stzaszenie walczyć będziemy z. wro- 
giem, gdyż wiemy, że w walce prze- 
ciwko fiumieniu krytyki i aktywno- 
ści korespondentów korzystamy i ko. 
rzystać będziemy z jak najszerszej 
pomocy i opieki Partii i Rządu Polski 
Ludowej, Oświadczenie przewodni. 
czącego KC PZPR, Prezydenta Rzeczy 
pospolitej tow. Bolesława Bieruta, 
o korespondentach robotniczo-chłop - 
skich, złożone na IH Piensm KC PZPR, 
przyjęte zostało przez nas z najwyż- 
szą wdzięcznością i stanowi dla nas 
potężną pomoc w codziennej pracy i 
walce, 

Dumni jesteśmy z zanfania, jakie 
nam okazuje Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i jez przewodni- 
czący. Zaufania tego rie zawiedzie- 
my. Z sali obrad I krajowego zlotu 


korespondentów robotniczych i 
chłopskich zapewniamy Tow. Bole- 
sława Bieruta, że udziesięciokrotni- 
my nasze wysiłki, by naszą odważną 
i rzeczową postawą coraz skutecz- 
niej służyć sprawie pokoju i socia- 
lizma, 

M Zebrani na zlocie postanawiają 
e rozwinąć pracę nad wciągnię- 
ciem do pracy nowych zastępów ko- 
respondentów — bojowników o do- 
brobyt i socjalizm. Szczególną uwn- 
| ze zwrócimy na to, by rozszerzyć 
sieć korespondentów na wsi, by do 
szeregów korespondentów wciągnąć 
jak najwiecej młodzieży, kobiet, któ 
rych doświadczenie i dbałość o do- 
bro kraju winno przynieść ogromną 
korzyść naszej sprawie. Będziemy 
pracować nie tylko z prasą eodzien- 
ną, ale ubojowimy również zakłado- 
we gazétki i prasę fabryczną i wiej- 


ską, 
6 5Tormdend robotniczo _ 
chłopscy w Polsce postanawiają 
w swej trudnej i odpowiedzialnej 
pracy wzorować się na koresponden 
sz prasy radzieckiej, którzy ade- 
grali i odgrywają nadal ogromną ro- 
lę w życiu kraju, będąc potężnym ra 
mieniem Partii Bolszewickiej. 
My, polscy korespondenci — chce 
my być podobni do korespondentów 
radzieckich. Chcemy - jak oni — nie 
ustraszenie zwałczać wrogów. Chce 
my — jak oni — śmiało krytykować 
zło i wszelkie braki, Chcemy — jak 
oni — zagrzewać do budownictwa 
pokojowego i do wałki o pokój. 
Chcemy — jak oni — stale podno- 
sić poziom naszego uświadomienia 
politycznego, doszkalać, uczyć się 


Budownictwo na nowych torach 


Każdemu według ilości i jakości pracy 
Nowe normy gwarancją postępu i szybkiego rozwoju przemysłu budowlanego 


W dniu wczorajszym w Świetlicy 
Zw. Zaw, *Prac. Budowlanych przy 
ul, Nawrot 23, odbyła się konferen- 
cja rozszerzonego Plenum Zarządu 
Okręgowego Zw. Zaw. Pracowników 
Budowlanych, w której udział wzię- 
li przedstawiciele Zarządu Główne- 
go, Ministerstwa Budownictwa, KŁ 
PZPR, kierownicy robót i przodow= 
nicy pracy, Została na niej omówio 
na i przedyskutowana sprawa wpro- 
wadzenia nowych norm w budowni- 


ctwie, a dyskutamęi tak z te- 
renu i jak i województwa w 
wypowiedziach swoich dali dowód, 


że z zadowoleniem przyjmują ten 
przełomowy dla całego przemysłu 
budowlanego fakt — wprowadzenie 
nowych, słusznych, odpowiadają- 
cych rzeczywistym wymaganiom 
norm. 

Czołowym zagadnieniem wysunię- 
tym na H Krajowym Zjeździe Budo- 
wnictwa była sprawa jak najszyb- 
szego opracowania i wprowadzenia 
w życie nowych norm w miejsce do 
tychczasowych — przestarzałych, nie 
sprawiedliwych, nie zapewniających 
wszystkim robotnikom budowlanym 
jednakowego startu i szans we współ 
zawadnictwie, 

W- opracowaniu nowych oorm, po 
za sztabem: specjalnie do tego celu 
powołanych pracowników, wzięło u- 
daia? około 800 aktywistów budowla 
nych, przodowników i racjonalizato 
rów. Ich obecność i współpraca daje 
gwarancję, że nowe normy są Spra- 
wiedliwe, dobrze obmyśłane i słusz- 
ne i że stworzą one mogne podstawy 
pod ogóln" wzrost wydajności pracy 
a co za tym idzie i realnych plac ro- 
botniezych. 5 

Dlaczego stare normy. były niespra 
wiedliwe? 

Dotychczas stosowane normy. opra 


cowane zostały w roku 1948, ale już 
wówczas nie odzwierciedlały tego 
wielkiego przełomu i przejścia na 
zespałowe systemy pracy, jaki nasta 
pił w drugiej połowie 1948 r. Nie u» 
względniały one dwójkowych i trój 
kowych metod pracy, nie uwzględ= 
miały masowego zastosowania Sprzę 
tu mechanicynego, jak — kypaczki, 
windy, betoniarki, transportery. « 


W konsekwencji, a z tego zdawał 
sobie sprawę każdy uświademiony 
pracownik budowlany, powstawały 
niczym nieusprawiedliwione różnice 
w wysokości zarobków poszczegól- 
nych pracowników o tej samej spe- 
cjalności, już nawet nie w różnych 
przedsiębiorstwach, a na tych sa- 
mych budowach. 

Stare normy były szczególnie nie» 
korzystne dle pracowników wykwali 
fikowanych. Stąd wynikał więc brak 
dostatecznego bodźca do szkolenia, 
do podnoszenia kwalifikacji zawodo 
wych. 

Przestarzałe, nie odpowiadające 
rzeczywistym warunkom normy, nie 
pozwalały również na pełne wyko- 
rzystamie osiągnięć płynących ze 
wzrostu wydajności pracy w budow 
nictwie. 

Jednak już od dłuższego czasu ca 
ły aktyw budowlany zdawał sobie 
sprawę, że stosunki te muszą ulęc 
zmianie, że nie można zezwalać na 
to, aby przestarzałe, niesprawiedli- 
we normy hamowały dalszy rozwój 
współzawodnictwa i racjonalizacji, 
hnmowały na pewnym odcinku po- 
stęp gospodarczy kraju. 


Po zakończeniu obrad fl Krajowe 
go Zjazdu Budownictwa, opracowa- 
no nowe normy, które wejda w ży- 
cie z dniem 15 maja, 


Na czym polegają nowe normy? 

Roeszerzają one wydatnie zakres 
prac przeprowadzanych systemem a 
kordowym, wprowadzają normy dla 
prac zespołowych, czego dotąd nie 
było oraz przeprowadzają ścisły roz 
dział prac na wykonywane systemem 
zespołowym i indywidualnie. Obniżo 
ne zostają te normy, które nie zape- 
wniały pracownikowi w poprzednim 
układzie sprawiedliwego wynagTro- 
dzenia, a podwyższone zbyt niskie, 
nie odpowiadające obecnemu stano- 
wi mechanizacji | organizacji budo- 
wnictwa. Zapewniają one wyższe 
wynagrodzenie robotnikom wykwali 
fikowanym, dotychczas upoć 
nym pod względem zarobków i pod- 
noszą wymagania w stosunku do ar 
chitektów i projektantów instalacji, 
co przyśpieszy dostarczenie doku- 
mentaeji technicznej, a tym samym 
usprawni tok pracy na budowiach. 


Wiele elementów wpływa 


wzrost wydajności pracy — lepsze | 


wykorzystanie maszyn, podniesienie 
dyscypliny pracy, oszczędność, TOZ- 
wój współzawodnictwa i racjonaliza 
torstwa, szkolenie, — ale podstawo 
wym warunkiem są prawidłowe nor 


marksizmu - leninizmu — niezwy- 
ciężonego oręża mas pracujących, 

Nie powinno być w kraju ami jed- 
nego zakładu pracy, a w większych 
zakładach ani jednego oddziału, ani 
jednej instytucji, czy szkoły bez ko- 
respondenta prasy robotnicze - 
chłopskiej, ` 

Nie powinno być ani jednej gro- 
mady, lub spółdzielni produkcyjnej, 
ani jednego PGR, lub ośrodka ma- 
szynowego — bez korespondenta ro- 
botnicze - chłopskiego i własnej ga- 
zetki ściennej. x 

KRorespondenci robotniczo - chłop 
sey, wszędzie, gdzie jest ich kilku 
w jednym miejscu pracy, powinni 
twerzyć koła korespondentów, aby 
wspólnie pracować i uczyć się, dzie 
Gé się doświadczeniem i wiedzą, po 
magać sobie wzajemnie. Koła te po 
winny utrzymywać stały i bliski 
kontakt z wojewódzką redakcją lub 


Zdobycie Berlina 
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Wypowiedzi bojowników o pokój 


Czołowy górnik polski — Jozef 
Ciszak z kopalni „Bolesław-Chro- 
bry* oświadczył: 

Ludzie pracy nie chcą wojny. 
Nową przyszłość naszej ludowej 
ajczyzny chcemy budować pra- 
cą rąk i mózgów. Solidaryzu- 
jemy się z uchwałami  Stalego 
Komitetu Światowego Konsresu 
Obrońców Pokoju, bo dobrze ro- | 


Kompozytor: 


z prasą centralną, a na miejsca | Profesor Jan Maklakiewicz, wy- 
pracy być w stałym kontakcie z or | bitny kompozytor, profesor Konser 


ganizacją partyjną i radą narodoe- | watorium warszawskiego, 


wą. 


scy uważają za swój obowiązek 
współpracować w  ukazujacej się 
na miejscu ich pracy gazetce ścien 
nej i fabrycznej. P 

Bedziemy w pracy naszej popula- 
ryzować Związek Radziecki, a w 
szczególności wszystkie przejawy ko 
rzystania z mądrych doświadczeń 
radzieckich, aby każdy człowiek pra | 
cy w Polsce pokochał głęboko pierw | 
szy na świecie kraj zwycięcziego 
socjalizmu. Pragniemy, Bby każdy 
zrozumiał, że Związek Radziecki, 
który przywrócił nam wolność — to 
nasz najlepszy przyjaciel i opiekun, 
to kraj sprawiedliwości i dobroby* 


Korespondenci robotniczy i chłop =i 


oświad- 

Dla ustroju kapitalistycznego 
wojna jest ostatnią deską ratun 
ku przed kryzysem i upadkiem. 

Nam potrzebny jest pokój. Po 
trzebny jest dła zbudowania u- 
stroju pełnej sprawiedliwości spo 


Tusiącarzuć ton węgle pod- 


się pod Anelem 
zumiemy i cenimy jego pokojo- 
wą działalność w walce o ndare 
mnienie dążeń  imnerialistycz- 
nych podźegaczy wojennych, kto 
rzy pragną wzniecić nową krwa 
wą wojnę. My, górnicy, pod 
Apelem Sztokholmskim podpisze 
my się tysiącami ton węgla po- 
nad plan. + A 


Zdwoimy wysiłki w wychowa- 
niu nowych kadr muzyków 


łecznej. dla podniesienia pozio- 
mu kulturalnego mas  pracają- 
cych. W odpowiedzi na zakusy 
podźegączy wojennych, my na na 
szym odcinku pracy otoczymy 
młodych muzyków jeszcze "więk- 

"szą opieką, zdwoimy wysiłki w 
nauce i wychowaniu nowych 
kadr kompozytorów i w stosowa 
niu realizmu socjalistycznego w 
muzyce, 


Wielka akcja protestacyjna we Francji 


przeciwko pohytowi 


GENEWA (PAP). — Z Paryża do- 
noszą, że w. niedzielę rano przybył 
tam minister spraw zagranicznych 


fu, to ostoja wszystkich wyzyskiwa | JSĄ Acheson. 


nych i uciskanych ludów świata, © 


stoja wszystkich bojowników e po | Orly do centrum 


kój i sprawiedliwość społeczną, 


Na drodze, prowadzącej z lotniska 
piasta ludność Pa- 
ryża umieściła napisy, wyrażające 


W walce o pokój będziemy kiero | wolę pokoju i protestujące przeciw” 
wać wzrok ku Związkowi Radziec |ko przybyciu do Francji przedstawi- 
kiemu i wielkiemu chorążemu poko |cjelą amerykańskich podźegaczy wo 


ju, Generalissimusowi Sfalinowi. 


jennych. Limuzyna, którą jechał 


Niech żyje Rząd Polski Ludowej! | Acheson dokonała znacznego objaz- 


Niech żyje Prezydent Rzeczypos- | du, ponieważ władze 


politej tow. Bolestaw Bierut! 


Niech żyje wielki chorąży pokoju | sekretarzem tanu protesty 


francuskie 
chciały ukryć przed ooh 
(I - 


i wódz postępowej ludzkości — Jó | ności. 


zef Stalin! 


Związek Bojowników o Wolność i 


Achesona w Paryżu 


Pokój departamentu Sekwany we 
zwał wszystkich Francuzów do ak- 
cji protestacyjnej. 

Związek Kobiet Francuskich | 
związki zawodowe okręgu paryskie- 
go również weżwały swych człon- 
ków do akcji protestacy jnej. 

We wszystkich dzielnicach Pary- 
ża odbyły się liczne manifestacje 
protestacyjne przeciwko przybyciu 
Achezona, połączone z pódpisywa- 
niem Apelu Sztokholmskiego. 

Do siedziby paryskiego * oddziału 
Związku Bojowników o Wolność i 
Pokój napływają setki tęlegramów i 
rezolucji protestacyjnych m całej 
Francji, 


Za czynną walkę ze shekulantami 


premiowano wielu pracowników handlu uspołecznionego 


WARSZAWA (PAP), W ewycię-|no osoby, wykupujące tekstylia w | warszawskich 


skim ataku na elementy spexulącyj 
ne, które na początku br, wykupy= 
wały tekstylia — dużą rolę, obok Ro 
misji Specjalnej, społecznych komi- 
sji kontroli oraz inspektoratów o= 
chrony rynku — odegrała aktywna i 
uświadomiona część pracowników 
handlu uspołecznionego. Zdałąc so- 
bie sprawę z gospodarczej i politycz 


na |nej rod prób zakłócania równowagi 


na rynku, liczni pracownicy sklepów 
państwowych i spółdzielczych włą- 
czyli się do zwalczania spekiantów, 
wskazując osoby, które wykupowa- 
ły masowo tekstylia, posługiwały stę 
Tatszywymi legitymacjami cwiąz- 


my i prawidłowy system płac, Bez | KÓW zawodowych itd. 


tego nie ma mowy o wzroście wydaj 


Ministerstwo Handlu Wewnętrz- 


ności, a tym $amym podniesieniu się | nego zatwierdziło ostatnio większą 


stopy życiowej mas pracujących. 


Zdają sobie z tego sprawę pracow 
nicy budowlani i dlatego z gtębokim 
zadowoleniem przyjmą oni wprowa 
dzenie nowych norm, norm sprawie 
dliwych, które przyśpieszą rozwój ra 
cjonalizatorstwa i współzawodnice= 
twa, które pozwolą na właściwe wy 
nagrodzenie każdego pracownika, w 
myśl socjalistycznej zasady — każ- 
demu według jakości i Ilości pracy. 


liczbę wniosków o premiowanwie pra 
cowników handlu  uspołecznionego, 
którzy szczególnie wyróżniii się w 
zwalczaniu spekulantów. 


W Łodzi sprzedawcy zatrudnieni 
w sklepach Centrali Tekstylnej — 
Jan Krzemiński, Janina Rob 
wicz i Marią Urbańska oraz w PDT 
— Maria Jaszczak, Józef Woźniakow 
ski i Maria Kujkowa zostali premio 
wani za to, że dzieki nim zatrzyma 


celach spekulacyjnych, 


W Białymstoku otrzymali premie 
pracownicy Centrali Tekstyinej, skle 
pu nr 1 — Wiesława Kosacką i Wia 
dysława Bekier, sklepu nr 2: — Zi- 
zama Kościuszko oraz sklepu nr 10 
— Janina Skokowska i Tarostawy Re 
wieki. Wszyscy oni aktywnie współ 
działali z Komisją Specjalną + ORZZ 
przyczyniając się do ujawnienia Spe 
kulantów, którzy posługiwali się wy 
pożyczonymi legitymacjami związ- 
ków zawodowych. 

Ponadto premie i nagrody otrey- 
mało wiele jeszcze pracowmków i 
pracownic z PDT i CT w Rzeszowie, 
Lublinie, Bydgoszczy, Łasinie, Cheł 
mnie, 

Premiowani zostali również trzej 
inspektorzy wojewódzkiego inspek- 
toratu ochrony rynku w Bydgósz-| 
czy — Wincenty Kłosowski, Zyg- | 
munt Bohdan i Wacław Walicki, ' 
którzy ujawnili szereg wypadków po | 
bierania nadmiernych cen, fewory- 


aczkie- |zowania kupców prywatnych w bur 


towniach państwowych i nielegal- ' 
nego handlu w Sklepach komiso= 
ch 


wych, 
Wśród aktywnych pracowników ı 


sklepów Miejskiego 
Handlu Detalicznego wyróżnili się | 
otrzymali premie Leon Śmuszko i 
Józef Kozłowski, którzy wskazali 
konkretne wypadki wykuoywania 
texstylii do dalszej sprzedaży. 


Tow. A. Burski 


wyjechał na konferencję 


depariamentów ŚFZZ 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
10 maja br. rozpoczyna się w Buda- 
pesztie konferencja prezydiów 12 
branżowych zrzeszeń związków zawo 
dowych (departamentów Światowej 
Federacji Związków Zawodowych). 


Na konferencję wyjechał sekretarz 
generalny Międzynarodowego Zrze 
szenia Zw. Zaw. Pracowników Prze” 
mysłu Włókienniczego i Odzieżowe” 
go, wiceprzewodniczący CRZZ 
tew. Aleksander Burski. 


Wiceprzewodniczący CRZZ tow. 
Aleksander Burski weźmie również 
udział w posiedzeniu Komitetu Wy- 
konawszego ŚFZZ, które rozpocznie 
sie 15 bm. w (Budapeszcie. 


wy "zam "FTR e > 


Wytępimy szkodników 


` pobudzające na każdym kroku czujność klasy robotniczej 


Historyczne IM Plenum Komitetu 


przed całą klasy rob nasze 
Niej anicski a dra owe. 


Centralnego PZPR postawiło 
kraju zadanie wzmożenia rewolu- 
Na obecnym etapie budownictwa 


istycznego wzmaga się wałka klasowa, Wróg nie przebiera w środ- 
kach, byleby tylko opóźnić nasz marsz do socjalizmu 1 wykorzystuje 
wszelkie możliwości, jakie stwarza brak czujności i pewna niefrasobli- 
wość, występująca ma tym czy innym odcinku naszej pracy, 


Wszyscy mamy jeszcze żywo za- 
chowane w pamięci słynne procesy 
agentów państw _imperialistycznych 
E ich popleczników — pogrobowców 
ustroju kapitalistycznego — odbyte 
we Wrocławiu i Szczecinie, Stano- 
wily one wymowną lekcję dla cale- 
go narodu polskiego, jak słuszne by- 
ły wskazania IN Plenum, ostrzega- 
jące przed działalnością wrogich 
Polsce Ludowej agentur na terenie 
naszego kraju. j 


Miniomy tydeień przyniósł nam 
dwa w Łodzi, które również 


procesy 
nie mogą ujść uwadze opinii publicz | pi 


nej, 


Na ławie oskarżonych w Łodzi ca= 
sadła grupa sabotażystów z radom= 
szezańskiej fabryki „Metalurgia" 1 
były naczelnik z Urzędu Tełefonicz- 
no ~ 'Telegraficznego w Łodzi, oskar 
ženi o świadmne szkodnictwo gospo- 
darcze. W czasie przewodów sado- 
wych wina dich została całkowicie 
udowodniona i zapadłe wyroki wy- 
TE oskarżonym _— zasłużoną 

rę, 


Mogło by się wydawać, że rozpra- 
wa byłych dyrektorów í kierowni= 
ków „Metalurgii“, oskarżonych o po 
bieranie od prywatnych przedsię. 
biorców wygórowanych łapówek za 
umożliwienie. im nabywania wyro- 
bów radormszczańskiej „Metalurgii“ 
należy do spraw sądowych o cha 
takterze wyłącznie kryminalnym. 
wystarczyło jednak posiedzieć cho- 
ciażby kiika godzin na sali sądowej, 
by stwierdzić, że na ławie oskarżo- 
nych zasiedli nie tylko przestępcy 
kryminalni, ale szkodnicy politycz- 
mi i gospodarczy, którzy wykorzy= 
stnjąc swe wysokie stanowiska, nie 
ulemaskowani w porę, hamowali 
sz” naszej gospodarki narodg- 
wej. 


NA SZKODĘ 

GOSPODARKI NARODOWEJ 

W wyniku ich przestępczej dzia- 
Bainości, nie jedno przedsiębiorstwo 
aspołecznione, mające do wykona- 
nia w ramach planu państwowego 
ważne zadania, nie mogło ich wy- 
konać, bo przeznaczone dla niego 
wyroby redomszczańskiej „Meta- 
langi" trafiały za łapówkę do 
przedsiębiorstw prywatnych. W ten 
sposób, radomszczańscy sabotażyści, 
ciągnąc pownżne osobiste korzyści, 
szkodził zarazem świndomie i zlo- 
Siiwie interesom naszej gospodarki 
uspołeeznionej, orez wzmacniali jej 


kosztem elementy kapitalistyczne. 
Ta fotma ich działalności nie by- 
ła przypadkowa., Wynikała ona z ich 
świadomego, wrogiego stosunku do 
zadań budownictwa socjalistycznego 
w naszym kraju. Nie inaczej bo- 
wiem należy traktować ich usiłowa- 
nia, których rezultatem było obni- 
żenie zdolności produkcyjnej „Meia- 
lurgii". W czasie przewodu sądowe- 
go. stwierdzono, że po zdemaskowa- 
mu szkodników i usunięciu ich z zaj 
mowarych stanowisk,  wydsjność 
„Cynkowni*, jednego z najważniej- 
szych działów „Metalurgii“, wzrosła 
0 30 — 40 proc. 
Charakterystyczny jest wypadek, 
edy na polecenie jednego z oskar- 
żomych, byłego dyrektora technicz- 
nego „Metalurgii“ Lasonia, rozebra- 
no piec, co spowodowało długotrwa- 
ły postój jednego z oddziałów. 


ENDEK i WRN-owiec — 
RĘKA W RĘKĘ 


Wspomniany wyżej Lasoń, jeden z 
głównych oskarżonych, przed woj- 
ną był członkiem reakcyjnego „S0- 
koła”, Ten rodowód polityczny tłu- 
maczy jego postępowanie i istotę 
pobudek, które nim kierowały w je- 
go przestenczej działalności. 

Inny z oskarżonych Sułek, były 
dyrektor administracyjno - handlo- 
wy, był członkiem WRN. Nie więc 
dziwnego, że trwając na antyludo- 
wych zdradzieckich pozycjach — 
świadomie działał na szkodę tudo- 
wego państwa. 

Saboftażyści z „Metalurgii“ dość 
długo uprawiali swój miecny proce- 
der. Zdemaskowani zostali dopiero 
w czasie Śledztwa, prowadzonego W 
związku z przestępczą działalnością 
kierowniczych urzędników Centrali 
Zbytu Gwoździ i Drufu w Bytomiu. 


ZAOSTRZYĆ CZUJNOŚĆ 

NA KAŻDYM KROKU 
Długo też mógł uprawiać swą 
przestępczą działalność 
innej, podobnej rozprawy, jaka od- 


była się również w ubiegłym tygo- 
dniu w Łodzi — były naczełnik Urzę 
du Telefoniczno - Telegraficznego w 
Łodzi, Wilczyński, nim został w ubie 
głym roku przekazany do dyspozycji 
władz. sądowych. Również i on, jako 
kierównix nadzwyczaj poważnej pla 
cówici — przez swe świadomie gło- 
śliwe zarządzenia i karygodne nič- 
dbaistwo dopuścił się poważnego 
aktu sabotażu, przyczyniając się do 
zepsucia ważnych urządzeń, między 
innymi do uszkodzenia Centrali Au- 
tomatycznej w Łodzi, 

Obydwa przewody w pełni wyka- 
zały, jak słuszne są wskazania III 
Plenum KC naszej Pariii. Zaostrzo- 
na czujność na każdym kroku jest 
palącym: nakazem chwil. 

Organizacje partyjne i związkowe 
muszą nieustannie pobudzać załogę 
każdego zakładu pracy, by bacznie 
zwracała uwagę na wszelkie przeja- 
wy wrogiej, szkodłiwej. działalności. 
Tylko w ten sposób będziemy w sta- 
nie zdemaskować w porę każdego 
szkodnika politycznego i gospodar- 
czego, usiłującego przeszkodzić nam 


„bohater* | w pracy dla dobra Polski Ludowej. 


Kos, 


Osiągnięcia i braki w PZPW Nr 4 


Walka o dyscyplinę pracy powisna yé przeprowadzona planowo 


Były takie miesiące w PZPW Nr 
4, kiedy nieusprzwiedłiwiona nie” 
obecność wyrażała się cyfrą około 
0,6 proc, W porównaniu z innymi za 
kładami stan ten nie przedstawiał 
się zbyt kiepsko, mimo to jednak or- 
ganizacja podstawowa i rada zakłar 
dowa „Czwórki“ postanowiły zwal- 
czyć zdarzające sie jeszcze spóźnie- 
nia i opuszczania dni priey. 

Z dużą pomocą przyszła im usta" 
wa o zabezpieczeniu socjalistycznego 
stosunku do pracy. 

Organizacja partyjna zmobilizowa 
ła do tej akcji grupy partyjne i agi- 
tatorów, rada zakładowa zaś — mę 
żów zaufania. Na odprawach «asta- 
wiono aktyw partyjny i związkowy 
do rozpoczęcia walki z przejawami 
złej dyscypliny pracy. 


SŁOWA AGITATORÓW 
TRAFIAJĄ DO PRZEKONANIA 


Zastosowano przede wszystkim me 
tode wychowawczą. Robotnik, lekce 
ważący sobie pracę, zostaje otoczony 
szczególną opieką męża zaufania 
lub grupowego, który tłumaczy mu 
niewłaściwość jego postępowania. 
Potem, gdy zrozumie już, że postępo 
waniem swym wyrządza szkodę fa- 
bryce i całej załodze, podpisuje zobo 
wiązanie, że zmieni swój stosunek 


ZADANIA i 


organizacji partyjnej w spółdzielniach produkcyjnych 
O stylu pracy naszych towarzyszy w Lubiatowie 


rodukcyjnej powinna pobudzać 
zarząd spółdzielni do postawienia qo- 
spodarki na jak najwyższym pozio- 
mie, udzielać zarządowi wydatnej po 
mocy w pokonywaniu wszelkich tru- 
dności Atoli pomoc ta pod żadnym 
pozorem nie może ograniczać samo: 
dzielności zarządu, ani też hamować 
jego słusznej inicjatywy. 


Oerizecia partyjna "pobudzać 
p 


Najważniejszym zadaniem, szcze: 
gólnie w nowopowstałych epółdzie!- 
niach, jest przezwyciężanie u mniej 
świadomych członków spółdzielni 
istniejących jeszcze ©eporów co do 
przekazywania spółdzielni wkładów 
inwentarzówych oraz stosowania 
dniówek obrachunkowych. W tym ce 
ia należy prowadzić wytężoną akcję 
uświadamiającą, piweczącą kłamliiwą 
propagandę wroga klasowego, próbu 
jacego oddziaływać joszcze na nie- 
których spółdzielców. 


Zdajemy sobie w ziipełności spra- 
wę, że bez pomocy. władz nadrzęd- 
nych nie wszystkie organizacje par- 
tyjne w spółdzielniach produkcyjnych 
zdołają sprostać tym zadaniom. Dla- 
tego też komitety nadrzędne powin- 
ny otoczyć troskliwą opieką wszyst- 
kie organizacje partyjne spółdzielni 
produkcyjnych. 


konieczności tego wymownie 

świadczy np. praca podstawo» 
wej organizacji partyjnej w spółdziel 
ni produkcyjnej im, Gen. Świerczew- 
skiego w Lubiatowie, pow. piolrkow= 
skieqo. Dotychczasowe poczynania 
tej organizacji wykazują nawet wie: 
le poważnych osiągnięć. Z jej to wła 
Śnie inicjatywy w styczniu br. po: 
wstała spółdzielnia produkcyjna. Nie 
strudzoną pracą nświadamiajacą, wy* 
jaśnieniami, popartymi przykładami 
ze Związku Radzieckiego, zdołano 
przekonać chłopów mało- i średnio* 
rolnych o niezaprzeczalnej wyższo- 
ści gospodarki zespołowej nad zaco- 
faną gospodarką  drobnotowarową. 
Zanim to uzyskano, organizacja par- 
tyjna musiała jednak pokonać nie 
mało trudności. 


Cst wynikały one z braku czuj 

ności Oto np. powierzono oma- 
wianie statutu na zębraniu qromadz- 
kim niejakiemu Józefowi Śmiechowi- 
czewi, który wysuwał sprawy, w ogó 
le nie zamieszczbie w statucie, na- 
świetlając statut spółdzielni produk- 
cyjnej w sensie ujemnym. Spowodo« 
wało to wahanie się kilku chłopów, 
uprzednio przychylnie ustosunkowa- 
nych wobec spółdzielni. 


Co prawda, organizacja partyjna 
szybko naprawiła ten błąd, ale kosz* 


Śladem naszych artykułów 


boa R z) 


Okólnik Nr 262 został anulowany 


przez Zarząd Powszechnej Spółdzielni Spożywców 


Dnia 7 bm, ukazał się w naszej ga 
zecie artykuł pt.: „Bezduszny biuro 
kratyzm w PSS". Tematem jego byi 
okólnik Zarządu PSS Nr 262, który 
w sposób niesłuszny i sprzeczny ze 
stanowiskiem naszej Partii hamował 
inicjatywę korespondentów prasy ro 
botniezej — pracowników PSS, zmu 
szając ich do uzgadniania każdej wia 
domości, przekazywanej prasie z Za 
sządem Powszechnej" 


Wczoraj Zarząd PSS nadesłał nam 
obszerne wyjaśnienie, podzielając słu 
zime stanowisko zajęte przez nas w 
sprawie współpracy korespondentów 
Powszechnej“ z redakcją, 


_ Oto treść wyjaśnienia: 


Zarząd PSS nie miał byna 
mniej zamiaru krępowania swóbo 
dy wypowiadania się pracowni- 
ków poprzez prasę na temat e- 
wentualnych niedociagnięć i bra- 
ków w działalności PSS, jak rów 
nież osiągnięć na poszczególnych 
odcinkach pracy. Przeciwnie, Za* 
rząd PSS uważa, że tylko droga 
krytyki i samokrytyki, wyrażó» 
nej w bezpośrednim  informowa- 
miu opinii publicznej, łatwiej 
przezwycięży i usunie istniejące 
jeszcze braki i niedociągnięcia. 


Intencją okólnika było skoordy 
nowanie pracy referatu prasowe 
go ze wszystkimi naszymi agen- 
dami i czuwanie nad udzielaniem 
odpowiedzi prasie w związku z 
ukszującymi się artykułami i un- 
wagami krytycznymi, na które 
prasa żąda wyjaśnień, czego je- 
dnak dokładnie w okólniku nie 
podkreśliliśmy. 


Opierajac się na ustawie o za* 
chowaniu tajemnicy służbowej. Za 
rząd PSS wydał cytowany okół: 
nik, który mimo szczerych inten- 
cji — został przez PSS niewłaści 
wie zredagowany. Wskutek tego 
wypaczeniu uległa myśl przewo- 
dnia. Chodziło konkretnie nie 0 
kontrole, pisanych przez pracow- 
ników artykułów, lecz o odpowie 
dzialność za informacje, udzielane 
"dziennikarzom, zzłaszającym mię 


s 


po wiadomości. Wobee tego. okól: | 
nik Nr 262 został anulowany i wy 

dano nowy, 

Nowy okólnik zabezpiecza całko 
wicie swobodę wypowiadania się 
korespondentów z „Powszechnej** 
na łamach prasy, swobodę infor 
mowania prasy w ramach, aïe 
przekraczających jednakże usta- 

wy o tajemnicy państwowej. Każ 


dy korespondent, informujący ga” 

zetę, odpowiada przed redakcją 

za prawdziwość przekazywanych 
informacji. 

Wyjaśnienie, przesłane nam przez 
PSS zapewnia korespondentom „Gło 
su“ w PSS pełne prawa, przysługu” 
jące korespondentom robotniczym i 
chłopskim, prawa zagwarantowane 
przez Partię i Rząd. 


tem zbędnego w tym wypadku nakła 
dn wysiłków. Zrozumiałe jest, że 
Śmiechowicz nie mógł, omawiając 
statut, odnosić się życzliwie do 
spółdziełczości produkcyjnej, gdyż 
sam dotychczas do niej nie wstąpił, 
choć wykazuje zarazem dziwne zain- 
teresówanie pracą spółdzielni, 

Szybko i sprawnie przeprowadzone 
siewy zbóż jarych, pomyślne zała- 
twienie wkładów inwentarzawych, ta 
również w dużym stopniu zasługa gr 
ganizacji partyjnej, chociaż spraw 
tych specjalnie nie omawiańo ani nie 
analizowano na zebraniu partyjnym. 
W pracy swej organizacja partyjna 
w Lnubiatowie boryka się z wielu trus 
dnościami, głównie ż tej racji, że 
wiele zagadnień jest dla niej nieja- 
smych i niezrozumiałych. 

„Prawie wszystkie zebrania podsta: 
wowej organizacji partyjnej w na 
szej spółdzielni prowadzę sama — 
mówi tow. Leokadia Misiak — sekre- 
tarz tej organizacji — i czasem przy* 
chodzi mi to z wielkim trudem. Ko- 
mitet Powiatowy w Piotrkowia po: 
maga nam nieco, przysyłajac kiedy 
niekiedy swego przedstawiciela, a na 
wet czasem przyjeżdża do nas | se 
kretarz KP w Piotrkowie, który wła* 
ściwie najwyżej udziela nam rad i 
wskazówek, ale ze strony Komitetu 
Gminnego nie mamy prawie żadnej 
pomocy '. l 
B»: łączności z KG sprawił, że 

członkowie organizacji partyjnej 
w Lubiatowie, których jest 9, nie zo: 
stali objęci szkoleniem partyjnym. 
Oczywiste jest, że bez szkolenia ide- 
ologicznego, organizacji partyjnej tru 
dno pędzie wywiązać się zadowałają* 
co z zadań, jakie stoją przed nią na 
odcinku przebudowy ustroju rolnego, 
Agitatorów, tej potężnej broni w rę 
kach organizacji partyjnej w walce 
o podniesienie świadomości mas chło 
pów prącujących, w zasadzie nie ma. 
Zostali oni co prawda wybrani w licz 
bie 4 na zebraniu organizacji partyj- 
nej w dniu 17 kwietnia rb. ale do- 
tychczas nie przejawiają żadnej dzia- 
łalności. Jest to jedną z przyczyn, że 
organizacja partyjna do pewnego sto 
pnia zapomniała o chłopach mało: i 
średniorolnych, pozostających jesz- 


„Milcząca Zbiornica 


W dniu 10 stycznia br. otrzymaliś 
my z Centralnego Zarządu Przemy 
słu Jedwabniczo - Galanteryjnego 
— okólnik Nr. 1, dotyczący podawa 
nia stanu posiadanych zużytych ża 
rówek, względnie oprawek mosięż= 
nych. Zgodnie z okólnikiem zgło- 
siiśmy w dniu 25 stycznia br. do 
Państwowej Wojewódzkiej Zbiorni- 
cy COU, 2.700 zużytych żarówek f 
oprawek różnej wielkości. Przesła 
liśmy również odpis powyższego 
zgłoszenia do naszego Centralnego 
Zarządu. 

Mijały dni i tygodnie, a nikt się 
do nas po te żarówki nie zgłaszał. 
Interpelował więc nasz dział zaopa 
trzenia ponownie w Zbiornicy 1 w 


naszym Centralnym Zarządzie tele 
fonicznie i osobiście, lecz jak do- 
tychezas bezskutecznie. 

Sądzę, że jednak ktoś winien 
zainteresować się tą sprawą, W do 
bie obecnej nakazem chwili jest jak 


mocniczych i dlatego trudno sata | 
maczyć opieszałość Państwowej Wa 
jewódzkiej Zbiornicy COU w wy: 
pełnianiu swych obowiązków. 


Stefan Bocheński 


najdalej pósunięta oszczędność w u| korespondent fabryczny z PZPJG 


życiu surowców i materiałów po- 


Nr 8 


Do końca roku 


ani jednego analfabety 


Tydzień Oświaty, Książki 1 Pra 
sy odbił się szerokim echem rów 
nież w PZPB Nr. 4. Między inny 
mi został powołany komitet do 


6.300.000 zł. oszezędności rocznie 


Ostatnio na zebraniu Klubu 
Techniki i Racjonalizacji 
ŁŹWANN. Zakład A-21, czołówi 
racjonalizatorzy Klubu ob. ob. Li 
twik i Słowik, zadeklarowali opra 
cowanie do końca bieżącego rok 
usprawnień i pomysłów, zape- 
wniajacych Zakładowi sume 86 


milionów zł. oszczędności rocznie, 

Ob. Dobrzański zobowiązał się 
przedłożyć projekt usprawienia, 
zapewniającego 200.000 zł. oszczę 


dności. 
y H. Żyżka 
korespondent fabryczny ŁZWANN, 
$Zakład A = 21 


wałki z analfabetyzmem. Przepro 
wadzono już dokładną rejestra- 
cję wszystkich tych analfabetów, 
którzy dotąd nie zgłosili się na 
kursy. W akcji zwalczania anal- 
fabefyzmu czynny udział biorą 
nasi ZMP<owcy. I tak np.: kol. 
Duraj zobowiązał się nauczyć czy 
tać i pisać jedną z naszych robo- 
titic. 

Chcemy, by do 1951 r. w „Ba- 
wełnianej Czwórce* nie było ani 
jednego pracownika, który by nie 
umiał czytać i pisać. 

Władysław Binek 
koreabondent fabryczny z PZPB 


cze poza spółdzielnią. Na zebraniach 
partyjnych mówi się wprawdzie o ko 
nieczności przekonywania ich, wyja- 
śniania im, że spółdzielnia produk- 
cyjna ta droga do dobrobytu bied- 
nych chłopów, ale właściwie na tym 
sprawa się kończy. 

dsetek chłonów w Lubiatowie nie 

zrzeszonych w spółdzielni jest 
jeszcze dość poważny. Organizacja 
nie powinna przeto szczędzić wysił- 
ków, aby ludzie związani z nami kla 
sowó, wspólnie z nami wznosili zrę* 
by socjalizmu na wst. Organizacja 
partyjna, jak oświadczyła tow. Mie 
siak, odczuwa wokół działanie wroga 
klasowego, ale nia potrafi go zdema» 
dkować, Odnosi się wrażenie, że 
członkowie organizacji partyjnej w 
Lubiatówie są zdania: „Założyliśmy. 
spółdzielnię produkcyjną i nasza rola 
skończyła się”, 

Na założeniu spółdzielni nie koń 
czy się jednak rola organizacji pār- 
tyjnej, Zaczyna się natomiast wytę* 
żana praca nad ugrentowaniem spół: 
dzielni, jej rozwojem gospodarczym 
i wychowaniem nowego człowieka, 
Człowieka, który będzie rozumiał 
istotny sens przebudowy ustroju wsi, 

Te zadania organizacja partyjna w 
Lubiatowie bedzie mogła spełnić przy 
wydatnej pomocy KG I KP, przez 
szkolenie ideologiczne swych człon 
ków, a przede wszystkim przez zapo- 
znanie (ch z uchwałami III Pienum 
KC PZPR. które są im prawie nies 
znane, 


do pracy i będzie przychodził rest" 
kaw T pekk biho, Metoda ta od- 
nosi dobry skutek. Przyznaje to ob. 
Franciszek Kuczmarek, przykręcacz, 
który dawniej bardzo często nie przy 
chodził do pracy, a obecnie jest je- 
dnym z najpilniejszych, najsumiere= 
niejszych i najbardziej szanowanych 
pracowników. L 

— Nie zastosowano wzzlędem 
mnie żadnej kary — opowiada ob. 
Kaczmarek — lecz tak trafiły mi do 
serca słowa naszego męża zaufania, 
że ze wstydem musiałem przyznać, 
jak szkodliwa była moja dotychcza- 
sowa działalność. 

Ponieważ wielu majstrów i pot 
majstrzych w PZPW Nr 4 pełni za- 
razem funkcję agitatorów, łączą 
więc swe obowiązki zawodowe z obo 
wiązkami  agitatorów partyjnych, 
Dlatego też walka ze zła dyscypliną 
pracy w „Wełnianej Czwórce” prze- 
biega na ogół pomyślnie, o czym 
świadczy zmniejszenie się odsetka 
nieusprawiedliwionych nieobecności 
do 0.4 proc. 


TRUDNOŚCI W PRZĘDZALNI 

Jednak nis na wszystkich oddzia* 
łach akcja ta przebiega jednakowo 
pomyślnie, Na oddziale przygoto” 
wawczym i w przędzałlni wózkowej 
w dałszym ciągu zdarzają się często 
spóźnienia i opuszezanie dni robo- 
czych, 

Tow. Janina Nemec, która pracu” 
je jako skręcarka, a jest zarazem a` 
gitatorką utrzymuje, że rada zakła 
dowa i organizacja partyjna zanie- 
dbują pracę w tej dziedzinie. Maj- 
ster Wojciechowski zapisuje co dzień 
skrupułatnie nieobecności i spóźnier 
nia, odnosi listę do rady zakładowej 
i — na tym koniec, Nie rozpracowa* 
no tutaj sposobów skuteczniejszego 
oddziaływania mężów zaufania na 
grupy związkowe. 

Tow. Henryk Raj np, który jest 
mężem zaufania przędzalni swózko* 
wej, posiada grupe, składającą się 
z 20 osób, 

— Z tymi przędzerzami, z który- 
mi pracuję na jednej zmianie, roz- 
mawiam często o socjalistycznej dy 
scyplinie pracy i przekonuję ich o 
konieczności takiego a nie innego sto 
sunku do pracy. Toteż cała moja 
zmiana nie ma wcale nieusprawiedli 
wionych godzin. Gorzej jest nato” 
miast z drugą połową grupy, zatru- 
dnieng na drugiej zmianie. 

Tow, Raj mało kontaktuje się mx 
nią, a rada zakładowa nie zwróciła 
na to uwagi. 

Podobne wnioski można wysm 
z rozmowy z tow. Bronisławem Bi 
dlakiem. 

Wypowiedzi te świadczą, Że ch 
ciażź w PZPW Nr 4 walka z nieuspr 
wieńliwioną nieobecnością © przyńo 
pomyślne rezultaty, nie jest ona jes 
cze prowadzona równomiernie w 
wszystkich oddziałach. < 

Trzeba, by organizacja postawi 
wa i rada zakładowa zwróciły uws 
ge na miedomagania w  przędzalni 
wózkowej i oddziale przygotowaw* 
czym i w ten sposób przyczyniły się 
do jeszcze wydatniejszego zmniejsze 
nia w ogólnej skali ilości roboczo-go 
dzin, opuszczonych bez usprawiedli- 
wienia. «8 


9 Maja 1945 


pcięstwa nad faszyzmem 
onei Armii Radzieckiei 


mn 
tiril 


Dzień zwycięstwa i walka opokój 


„Gdy hitlerowskie hordy wanie | pobite na głowę, że waska hi| krajach kapitalistycznych prze-|na być wykorzystuna dla rozwo 
city w świecie straszliwy požar | tlerowskie kapitulują, że Zwia | ciustawiając się wole, F t'órą | ju ludzkości, a nie dla jej zagła 
wojny, wiele z was było jeszcze | zek Radziecki trium, | chcą wywołać imperialiści: |dy. W tym ceiu powołwie się ty 
małymi dzieómi. Nie każde zlale nie zamierza dokorać roz| Lndżie pracy całego świata |siące i dziesiątki tysięcy fabryr 
was pamięta pierwsze dni woj-| bioru Niemiec, ani żeż unice|chcą pokoju i walesa o pokój.|cznych, miejskich i szkolnych 
ny, Ale na pewno pamiętacie, źe | stwić ich. | Wydajnie pracując, wamacnia- | komitetów pokoju. Wilicny lu- 


świgoi 


lata waszego dzieciństwa były| Wielka Wojna Narodowa n-| ja potege obozu pokoj» robot- |dzi, mobilizowane de czynu 
ponure + smutne. Niejedno dzie | wieńczona została całkowitym |nicy Zwiazku Radzieckiego i| przez komitety obrotców poko- 


i 
ludowej. | 


Ne 27 


cko utraciło wówczas dom i ro- | zwycięstwem Zwiazku Radziec- | krajów demokracji ju, składają podpisy pod Ape- 
dziców, niejedno zginęło zamor- | kiego. Rozpoczął się okres poko | Również dzieci wnossę swój|lem Pokoju. Podpisując ten 
do walk: 


dowane przez okupanta, 

Nłyszałyście tak, jak styszy | 
się coś zupełnie powszedniego, | 
słowa: obóz koncentracyjny, 
egzekucja, gestapo: 

Lecz słyszałyście także słowa 
otuchy: walki partyzanckie, ak- 
cje Armii Ludowej, wielkie zwy 
cięstwa Armii Radzieckiej. Te 
słowa pomagały waszym rodzi- 
com wałczyć okupantem, w 
was słowa te budziły wielki po 
dziw 4 miecodzienną radość. 
WIELKA ARMIA RADZIEC- 
KA PRZYNIOSŁA NAM WY- 

ZWOLENIE 

W styczniu, w mroźny dzień 
zobdaczyłyście w waszym mieś- | 
cie bohaterskich żołnierzy ra- 
daieckich, którzy wyzwolili 
Łódź, całą Polskę i Europę od 
zalewu hitlerowskiego. Przy bo 
ku Radzieckiej Armii walczyli | 
i wyzwolili Polske polscy żołnie | 
rze, 

A polem nadszedł namiętny, | 
radosny dzień ostatecznego zwy 


DA 
w 


jowego rozwoju. 


Związek Radziecki «dtudo- | 
wał się ìi przystąpił do nusumię- 
cia żmiszczeń wojennych i do 


budowy komunizmu. Kraje wy- 
zwolone przez Armię Radziecka 
rozpoczęły budowę nowego žy- 
aid, bez wyzysku i krzywdy, bu 
dowe ustroju socjalistycznego. 

Ale wyzyskiwaczom kapitali- 
stycznym nie w smak idzie po- 
kojowa odbudowa świata, Pań- 
stwa kamtalstyczne. 
przez wielkich przemysłowców, 
kupców, bankierów, chea wywo 
łać mową wojne. by zaspokoić 
swą żadzę władzy i pieniędzy. 
Chcą wiec eniszceyć osiągnięcia 
ludzi pracy, zniweczyć szczęście 
dzieci, Chcą zburzyć mokój, 
chcą zagłady milionów ludzi 
pracy, byle tylko zaspokoić swo 
je niecne zachcianki. 

Przeciwko obczowi 
czy wojennych — tmperialistów 


reqdzone | 


wkład tej c połeój | Apel, stwierdzamy: 
ucząc się pilnie i dobrze. „Domagamy się bezwarunko- 
Masy pracujące w lzeaf1ch ka | wego zakazu broni atomoitej ja 
pitabstycznych walczę o pokój, | ko aręża agresji i masowe] gza- 
nie dopuszczując do wyładunku | głady oraz ustanowienia ścisłej 
| materiału wojennego i manife- | kontroli międzynarodowej nad 
| stując przeciw podżegaczom wo | wykonaniem tej uchacały 
| jennym, Spotykaia ich za to czę| Będziemy uważali za zbrod- 
|sto prześladowania, więzienia...| niarza wojennego ten rzad, któ- 
| Ale oni nie ustępują i zdecydo-4 ry pierwszy zastosuje broń ato- 
wani sa nie bacząc uu śżadne|mową przeciwko  jakiemukol= 
| przeszkodu wytrwać przy haśle | wiek krajowić. 
walki o pokój. Obawiaążkiem. każdego dziec- 
| Miliony ludzi pracy na całum|ka jest współudział w budowie 
świecie domagają sie zakazn| szkolnego Komitetu Obrońców 


energia atomowa, która powin- | pod Apel Pokoju. 


i 


występuje obóz pokoju, który | 
stałe wzrasta w siłę 1 potege. 


broni atomowej i kontroli nadi Pokoju, oraz złożenie podpisu 
| wszystkich krajów 


„Dzień ten na długo pozostanie w naszej pamięc 


Żołnierz radziecki stoi na straży bezpieczeństwa dzieci 


Spotkanie „Głosu' z dziećmi 


podzegn- | 


| ze Szkoły podstawowej Wr 31 


| się mógł spodziewać, że cała szko 
ia Nr 31 wykaże się tak wybor” 


o oświatę i kulturę narodową, któ 


cięstwa nad hitleryzmem, dzień | Zwiazek Radziecki, choraży obo 
9 maja 1945 roku. Tego dnia|zu pokoju, kraje demokracji lu-| 
oświadczył Generalissimus Sta-| dowej, Chińska Republika Lu-| 
lin narodowi radzieckiemu iż | dowa, Niemiecka Republika De 
Niemoy faszystowskie zostały! mokratyczna, ludzie pracy ipj 
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rej jednym z odcinków jest od= 
bywajacy się od 1 — 7 maja „Ty- 
| dzień Oświaty, Książki i Prasy”. 

Kiedy mowa o haśle przewod- 
nim, pod jakim obchodzony jest 
Tydzień — z sali-'padają głośne 


Gazetki ścienne na wystawie 


W Tygodniu Oświaty drużyny | gata i zajmującashyła treść gaze- 
harcerskie | dzieci ze szkół Towa- | tek, a przy tym, równie ważna 


rzystwa Przyjaciół Dzieci, zorga | 
nizowały wystawę swoich gazetek | 
ściennych. Wystawa pod hasłem| 
„Przez Oświałę do Pokoju” urzą- 
dzona została w jednej z sal „Og- | 
niska“. Drużyny i klasy z wiel- 
kim zajęciem przygotowały się do | 
tej imprezy. Naji dyły się | 
w. poszczególnych hufcach wysta- 
wy gazetek, których dopiero 
najlepsze zostaly wybrane na Wy- 
stawe centralną urządzoną w „Og 
nisku“. 
Niewielka sala; 
ły się gazetki, była 
jemnie ozdobiona. 
ki, umieszczone ng 
na specjalnych sto H, 
gały oczy zwied ch swymi ży 
wymi kolorami, przyjemnymi oz” | 
dobami | ciekawymi artykułami 
Staranne i dokładne wykonanie | 
gazetek mówiło o tym. że harce- 
którzy je robili, 


yery 


w której mieści 
bardzo przy” 
Same gazet- 


ścianach, bądź 


|zajmujacych pomysłów, ale także 


w ocenie gazetek, była ich przy- 
jemna, pomysłowa forma wykona | 
nia. Od okragłych, w kształcie 
kuli ziemskiej, na tle czerwonych 
sztandarów, gazetek, do przemyśl 
nie ozdobionych papieroplastyka 
tablie w pięknych ramkach. j 

Miłą niespodziankę na wysta” | 
wie zrobili najmłodsi harcerze z 
drużyn młodszo<harcerskich, któ- | 
rzy pokazali na wystawie napraw | 
dę ładne. przyjemne pomysło- 
we gazetki, wcale nie ustępujące 
zrobionym przez starszych kole- 
gów. | 

Gazetki mówiły też o Planie 
Sześcioletnim i Tygodniu Oświaty. 

Kiedy się zobaczyło wystawę 
w „Ognisku“, to nie tylko każ-| 
dy wyniósł z sobą sporo nowych, | 


Na skrzyżów 


muje ruch kołowy i z uśmiechem 
przygląda się długiemu sznurowi 
małych przechodniów, którzy we 
sołym gwarem napelniają „całą 
Piotrkowską”. 


— Dokąd — to wali ten koro- 
wód dzieci?—myśli sobie milicjant. 
Pewnie na jakaś zabawę? To prze 
cie ich tydzień, uczniów i uczen- 
nie. Tydzień Oświaty, Książki 


głebokie przekonanie. że pozom 
gazetek ściennych w szkołach i 


j niu ul. Zamenho- | 
fai Piotrkowskiej milicjant wstrzy | 


| 


Akademia dziecięca 


Kilkuset osobowa gromada: sztu 
baków, od małych szkrabów z 
„pierwszej począwszy. a na „star 


| szych studentach z siódmej klasy 


— skończywszy, wypełnia szcze|- 
nie salę Państw. Teatru Kukiełko 
wego „Arlekin”*, Ze sceny wita 
ich jeszcze raż barwna podobizna 
„Złotej rybki” i transparent: „Głos 


| Robotniczy“ serdecznie wita przo- 


downików nauki oraz uczennice 
i uczniów 31 szkoły podstawowej 
w EŁodzi*, Za chwilę witać ich 


okrzyki: „my wiemy, pod hasłem 
walki o pokój”. 

— A w jaki sposób wy, polska 
młodzież szkolna, powinniście wal 
czyć o pokój? — pyta przedsta- 
wiciel redakcji, 

— Przez dobre postępy w na- 
uce! — odpowiadaja chórem zebra 
ni na sali sztubaący. 

Tak jest, Nauka — to najlepszy 
oręż młodzieży szkolnej w walce 
o pokój. Nie „łapać dwój”, nie 
„repetować'* róku szkolnego w tej 
samej klasie, pilnie przykładać 
się do książki, żeby jak najprę- 
dzej wspinać się na coraz Wyż- 
sze szczeble nauki. żeby jak naj- 
prędzej dostarczyć krajowi licz- 
ch zastępów lekarzy. techników, 
inżynierów, nauczycieli, agrono- 
mów. oficerów, majstrów, wykwa 
liikowanych robotników itd.—oto 
bojowe zadanie dla naszej dziatwy 
szkolnej, zadanie, z którego zna” 
czenia zdaje sobie doskonale spra 
wę małe społeczeństwo 31 szkoły 
podstawowej. 


í 


n 


| Zdaje sobie ono ponadto dosko= 
| nałe sprawe z tego. kto usiłuje za- 


rze 1 wszyscy ci, | drużynach znacznie się podniósł, | i Prasy... będzie przedstawiciel redakcji „s wę z teg a 
włożyli w swą pracę dużo serca i|a takie wystawy, jak ta w „Og-l Głosu" mącić pokój świata. kto pragnie 
wysilku. nisku“; Są bardzo dobra okazją dla] A pochód młodzieży tymcza- | SREB P, dzieci pozbawić rodziców. dachu 
Gazetki na wystawie p wymiany doświadczeń i porówna- | sem skręca w bramę domu, przed| Przedstawiciel. redakcji przy-<| nad głową, chleba i nauki. Do- 
ne były przeważnie Pierwszemu |nia osiągniętych wyników. nie tyl | którym widnieje rozpięty na stalu | pomina młodym koleżankom i KO| wodem tego był urządzony w „AT- 
Majowi. Historie eta Robotni | ko przy redagowaniu gazetki, ale | gach portret „Złotej rybki“. Wła jlegom z 81 podstawowej niedaw-| jekinie* błyskawiczny konkurs 
czego w barwnych imujacych | również w nauce. Słusznie mówi- | śnie — w ramach Tygodnia Oświa [na wizytę 500 małych przodowni- |z cennymi nagrodami książkowy- 
js dzis ło hasło umieszczone na wystawie | ty, Książki i Prasy, redakcja „Gło | ków nauki z terenu całej Polski | m; „Znacie tego zbrodniarza 


dział młodzieży w walce o wyzwo 
lenie spod i 


| — „Walczymy © lepsze wyni 
w 


ki |su Robotniczegao* umówiła sie w 
gazetkę | dniu 6 bm. na „Złotą rybkę* ze 
szkołą podstawowa Nr 31, nad 
którą od dłuższego już czasu spra 


nauce* — poprzez 
enna bowiem pomagamy sobie | 
pracy szkol- | 


a 


u Prezydenta RP. Mówi Imo gief 
bokim znaczeniu tej wizyty. o īa- 
czeniu przemian, jakie zaszły po 
wojnie w naszej ludowej ojczy”| 


Oto nad głowami dzieci ukazuje 
się „portret“ znanej świni mię” 
dzynarodowej, która od lat wtyka 


ta 
je 


nego — to je i kolegom w nauce į wo à c ej OJ | 
gazetek ściennych le bo! nej | wnje patronat. żnie, o znaczeniu wielkiej bitwy? 
(ciag dalszy) Na drodze nie było nikogo. 
Czwartego dnia z rana matka Nabiła fuzję i wystrzeliła. Przy 
musiała sama rabać drzewo. Za- słuchała się. wystrzeliła jeszcze i 
jaca dawno zjedli. a kości jego] pół drogi. — Tak długo szukali aż | obeszła chatkę dookoła. Następ- | Jeszcze raz. . W AE 
rozchwytały sroki Na obiad | zapadł zmierzch. |nie weszła do sieni i zapaliła la- i z EE rosa ZR 
i tylko Kasz< ejer PI Ky A . ka Pałwrzłą sł t i ansar | legł się w odpowiedzi strzał. 
gotowali tylko kasze ch Kiedy wrócili do domu, Heka | terkę. Zajrzała do ciemnej spiżar- | CE) SĘ 


|śpieszył do niej z pomocą. Cheia- 
ła pobiec na spotkanie, ale walon 
|ki jej uwięzły w zaspie śnieżnej. 
Latarka upadła w śnieg, szkło 
pękło i światło zgasło, 

Z ganku domku stróża dał się 
słyszeć przeraźliwy krzyk Czuka. 

To Czuk, słysząc wys zały, był 
pewny, że wHki, które zeżarły 
Heka, napadły teraz na jego mat 
kę. 


Chleba pozostało bardzo | oie zastali. Z początku myśleli, |ki. do szopy z drzewem. 

'|że się schował na piecu za owczyj Wołała Heka, wymyślała, bła- 

mi skórami. Nie, nie było go tam | gała, lecz nikt się nie odzywał, a| 
Czuk chytrze się uśmiechnął ||ciemność szybko spowijała. zaspy 

szepnał matce, że Hek na pewno | śnieżne. 

wlazł pod piec. Wtedy matka weszła do chaty, 
Matka się rozzłościła i kazała | zdjęła ze ściany fuz;;, wzięła na- 

| Hekowi, aby wylazł. Hek nie od- | boje, schwyciła latarkę, i = 


cebulą 
mało, ale matka znalażła makę 
upiekla placki. j 
Po takim obiedzie Hek był smuj 
tny, a matce się zdawało, że ma 
gorączkę. 
Kazała mu siedzieć w 
ubrała Czuka, wzieła wiadra, ss | 
neczki t wyszli, by przywieźć wo 
dę i jednocześnie nabrać w lesie 
seków i gałęzi, żeby było lżej | 


domu, | 


zywał się. nąwszy Czukówi, żeby nie ważył 
Wtedy.Czuk wziął długi się ruszać z miejsca, wybiegła na 


36 podwórze. 


ozpalić w pieca. Srzebącz i zaczał nim grzebać pod V 5 OPPA "Ara LI 
Matka i Czuk P ahaw długo | piecem. Ale i pod piecem Heka| Niemało było wydeptanych śla d Log Peja ay dci żę 3 
W j drodze d łomu | aie była dów przez te cztery dni. em iapiąc oddech, pobdlegia 

DOWLING JOTOCZECNA CONN ród: doniu. Wepchnęła rozebranego 


Matka nie wiedziała. gdzie szu 
kać ma Heka, ale pobiegła ku 
drodze, ponieważ nie wierzyła, że 
by Hek ośmielił sie sam pójść do 
podwórze i' lasu. 


wiadro się przewróciła i musieli] Matka zaniępokoiła się I społ- 
jechać znowu do źródła. Następ: | rzała na gwóżdź, przybity do 
nie się okazało, że Czuk zapom:- | drzwi. Nie było na nim ani palta, 
miał na skraju lasu ciepłej ręka- | ani czapki Heka. 

wiczki. i trzeba było zawrócić zł Matka wyszła na 


Czuka do chafy, rzuciła w kąt 
fuzję i, zaczerpnąwszy kubkiem 
lodowatej wody, napiła sie. 


(D. c. n) 


swój ryj wojenny do ogrodu po- 
koju. Na sali wyrasta od razu ca- 
ły las podniestonych rak. „Chnr- 
chill, Churchill!“ — brzmią ogłu- 
szające okrzyki. 

Z kolej przed oczami dzieci de- 
filuje pająk — dolarowy krzyżak 
amerykański. „Truman, Truman!“ 
~- demaskuje pajaka pełna nie- 
nawiści wrzawa. 


gieznych okazów ze zwierzyńica 
Zbója Sama: każdy z okazów dzi- 
kiej fauny zbrodni i szantażu wo- 
jennego zostaje wnet rozpoznany 


przez całą zebraną na sali mło-| 


dzież 

„De Gasperi!“ — wołają z sbu- 
rzeniem uczennice i uczniowie z 
„Trzydziestej pierwszej” — „De 
Gaulle", „Marshall“, „Adenauer!“ 
„Bevin!”... 

Nie starcza nagród, by wyróżnić 
wszystkie celne i trafne odpowie- 
dzi. Trzeba by przywieźć parę 
samochodów książek, Lecz któż 


Po tym idzie cała seria zoolo- | 


ną znajomością zoologii imperiali- 
stycznej? 

Od zwierzyńca z dzikimi bestia 
mi przechodzimy do artystyczne” 
go akwarium kukiełkowego. w 
którym „Arlekin“ hoduje piekna 
miłą i szlachetną „Złotą rybke“. 
„Złota rybka* wywołuje również 
głębokie poruszenie wśród młodzie 
ży. lecz poruszenie to nie ma już 
nic wspólnego z naszym poprzed- 
nim konkursem zoologicznym. 
„Złota rybka“ to „zwierze”sym- 
patyczne, witane okrzykami en- 
tuzjazmu przez cała widownię: 
Zachwyt wśród młodocianych wi- 
dżów wzbudzają przygody dzie]- 
nego Maćka Kłoska, który daje 
„Szkolę“ staremu cymbałowi w 
koronie i jego „wojowniczej ar- 
mii“, a kapryśną królewnę uczy 
pożytecznej pracy. Salwami śmie 
chu przyjmowane są sceny dwor- 
skie, wykpiwające dowcipnie „ma 
jestat tronu“ i unizżoność monar- 
szych służalców. 

Piękna i pięknie wystawiona baj 
ka zdobywa przebojem wielkie u- 
znanie małych gości „Głosu Ro- 
botniczego'”. 


Po przedstawieniu — wracamy 
znowu do „rzeczywistości. Szko- 
ła Nr 31 liczy sporą ilość przo- 
dówników nauki. przodowników 

jw szkolnej pracy społecznej. O- 
| prócz tego na sali znajduja się za 


z 


|proszone przez redakcję dzieci, 
jprzodownicy z innych łódzkich 
| szkół. 


| Wszystkie one otrzymują cenne 
upominki ksiażkowe od redakci 
| „Głosu Robotniczego” — z odpo- 
wiednio uroczystymi imiennym 
dedykacjami. Wśród radosnej 
| wrzawy do stolika, na którym się 
| piętrzy stos książek. podchodzą 
| kolejno „prymusi” i „prymuski” 


| klasy 1.02:.38, 4, 5: 6x3 7%... Hue 
ragan okrzyków rozlega się na 


sali, gdy przedstawicieł redakcji 
wywołuje nazwisko córki Budown 
czego Polski Ludowej, Wandy Go 
ścimińskiej, 


— Pokaż sie! — woła chórem cá 
ła szkoła — My wszyscy chcemy 
cię zobaczyć! 

W tej „ciekawości“ nie ma nic 
z jakiejś niezdrowej sensacji 
Jest natomiast ton czci i najgłęb- 
szego szacunku, jaki nasza mło- 
dzież żywi dla bohaterów pra- 
cy socjalistycznej, bohaterów 
którzy swym ofiarnym wysHkien 
budują nam dobre dziś i jeszcze 
lepsze. wspaniałe jutro. 


„Dzień dzisiejszy na długo nam 
zostanie w pamieci — oświadcz: 
na zakończenie uroczystości gro 
i małych uczennice z I klasy, 


Pozostanie on również na dłu 
go w pamięci redakcji „Głosu. 


zzz 


UWAGA, UCZESTNICY 
SZKOLENIA PARTYJNEGO! 


W dniu dzisiejszym w lokalu 
Ośrodka Szkolenia Pavtyjnego przy 
ul. Traugutta Nr 1 odbędzie się 
zgodnie z rozkładem w godz. od 17 
do 19 konsultacja m „Polskiego ru- 
chu robotniczego“. 

Ośrodek Szkolenia Partyjnego. 


UWAGA, PRZEWODNICZĄCY 
KÖL ZAMP I STAROSTOWIE 
POSZCZEGÓLNYCH LAT STU- 
DIÓW WSZYSTKICH WYŻSZYCH 

UCZELNI W ŁODZI! 

Dziś, o godz. 19 w avli WSE, ul. 
Armii Ludowej 375, odbędzie się 
odprawa w sprawie wzmocnienia 
udziału młodzieży w walce o pokój. 

Obecność przewodniczących kół 
ZAMP i starostów obowiązkowa. 


klak pracuje 


MADURITA ERATUA 2I YYYY ONY 


Komitet Obrońców Pokoju 


„przy szkole TPD im. T. Kościuszki 


Dziwili się potem chłopcy, ža 
faki dobry pomysł nie przyszedł 
im wcześniej do głowy. Przecież 
Komitety Obrońców Pokoju pow 
stają w fabrykach, na wsiach, 
dlaczegóż więc młodzież szkolna 


nie bierze udziału w tej zakrojo- | ki. 


nej na szeroką skalę akcji, która 
powinna objąć całe społeczeństwo. 

Projekt wyszedł z klasy 11b, 
od kol. Pawłowskiego, dawnego 
przewodniczącego koła ZMP. 29 
kwietnia w sobotę ZMP-owcy zor 
ganiżowali masówkę, w której 
wzięła udział całą młodzież szkol- 
na, przedstawiciele personelu ad- 


4 ministracyjnego, rady pedagogicz- 


nej i Komitetu  Rodzicielskiego. 
Dyrektor szkoły TPD im. Kościu- 
szki tow. Wożniakowski mówił 
o wzrastającym, froncie obroń* 
ców pokoju. Myśl  zorgani- 
zowania Komitetu Szkolnego przy 
jeli wszyscy z uznaniem. Wtedy 


Trwała zdobycz Tygodnia Oświaty 


Kioski z książkami w fabrykach 


Jeszcze niema dokładnych cyfr, 
dotyczących Ilości sprzedanych w cza 
sie Tygodnia Oświaty, Książki i Pra- 
sy — ksłażek 1 czasopism: 150 bo- 
wiem rozmaitych instytucji korzy- 
stało z książek Państwowego Domu 
Książki, urządzało kioski i loterie 
książkowe Brak dokładnych da- 
nych cyfrowych nie zaciemnin je- 
dnak obrazu osiągnięć Tygodnia 
Oświaty: wszyscy bowiem widzieli- 
śmy oblężone przez czytelników kjo- 
ski, a niejeden z nas sam został 
szczęśliwym wybrańcem losów lote- 
ryjnych. Postępowa książka dotarła 
do masowego czytelnika — dorostych, 
młodzieży i dzieci. 

Osiągnięcia Tygodnia Ośwłaty nie 
należą do rzędu przemijających. 

Jedna z trwałych zdobyczy Tygo- 
dnia to kioski z książkami, które zo= 
staną na stałe w wielu fabrytoch i 
instytucjach łódzkich jak nb. w 
PZPB Nr. 8, w Składnicy Eksporto- 
wej Wyrobów Bawełnianych, w 
Urzędzie Wojewódzkim, w Zakładach 
Przemysłu Odzieżowego im. dr. Pró- 
chnika, PZPDz. Nr. 3, w Łódzkich 
Zakładach Wytwórczych Aparatury 
Niskięgo Napięcia A — 21, oraz w 
PZPW Nr > 


| 


Dom Książki dostarczać będzie sta 
le do kiosków tych najnowsze i cie- 
kawsze wydawniętwa. 

wydaje się, że i inne zakłady pracy 
w naszym mieście, idąc za przykła- 
dem wyżej wymienionych — winny 
urządzić na swym terenie także sta- 
łe kioski z książkami, Z pewnością 
cieszyć się one będą zasłużonym po- 
wodzeniem. (m.). 


też zaraz po masówce utworzony | stanie zorganizowany konkurs lite 


został stały Komitet Szkolny O- 
brońców Pokoju. W rezolucji rzu 
cono wezwanie do wszystkich 
szkół łódzkich, żeby podjęły ini- 
cjatywę szkoły TPD im, Kościusz 


Czołowi aktywiści koła ZMP 
uczniowie klasy 10 Handke i 
Glut — opowiadają o dotychcza- 
sowej działalności Szkolnego Ko- 
mitetu, Przed 1 Maja cała uwa- 
ga skierowana była na kontrolę 
wykonania zobowiązań 1 Majo- 
wych. Zobowiązania te dotyczy- 
ły przede wszystkim likwidacji 
niedostatecznych stopni Około 
30 przodowników w nauce posta- 
nowiło „wyciągnąć z dwój' naj- 
słabszych kolegów w swych kla- 
sach. Dzięki kontroli ze strony 
Komitetu Obrońców Pokoju 
wszystkie zobowiązania zostały 
na czas wykonane, 

— Obecnie wybraliśmy  spo* 
śród siebie kolegów Którzy wez- 
mą udział w akcji zbierania pod- 
pisów. Będą oni chodzić po do- 
mach i zbierać podpisy tych, któ 
rzy opowiedzą się za apelem 
sztokholmskim — informuje nas 
kol. Handke, 

Stały Komitet Obrońców Po- 
koju przy szkole TPD im. Kościusz 
ki ma dużo projektów na przy” 
szłość, do których realizacji przy 
stępuje już ż pomocą dyrekcji 
szkolnej, Celem spopularyzowania 
idei walki o pokój, pogłębienia 


I świadomości wśród młodzieży, zo 


Za dobre postępy w nauce 


— dwudniowy pobyt na Targach Poznańskich 


W dniu wczorajszym wyjechała | Koszty wycieczki połtrywają Komi- 


2 naszego miasta wybieczka 500 ucz- 
niów ze szkół łódzkich na Targi 
Poznańskie, 

Uczniowie ci — to przodownicy w 
nauce i pracy społecznej. Za dobre 
postępy w nauce spotkała ich piek- 
na nagroda: dwudniowy, b atny 
pobyt na Targach. Ze wszystkich 
szkół średnich ogólnokształcących 
wyjechały 8-osobowe delegacje, po 
oostali uczestnicy wycieczki — 


Uczniowie szkół podstawowych. 


tety Rodzicielskie poszczególnych 
szkół, traktując to jako premię ga 
dobrą naukę, 

Po powrocie z Targów uczestricy 
wycieczki wygłaszać będą w swo- 
ich szkołach i klasach pogadanki, w 
których zobraeują dotychczasowe 0- 
slągnięcia gospodarcze naszego Kra- 
ju £ zaprzyjaźnionych krajów demo- 
kracji ludowej, a także podzielą się 


(sw.) 


to | wrażeniami z Targów. 


Na półce z książkami A 


> a iA TE 


„Ludzie Pusz 


Biblioteka Przodowników Pra- 
cy. Michał Krajewski, Bogdan 
Ostromęcki — „Ludzie ruszto” 
wa“, Wyd. „Książka i Wiedza” 
1950 r. Nakład — 20.500 egzem- 
plarzy. 


Dwudziestym z kolei tomem, dziś 
już tak popularnej Biblioteki Przo- 
downików Pracy, jest 170-stronicowa 
broszura Michała Krajewskiego i 


Ryż koreański 
w sklepach handlu 


uspołecznionego 


W sklepach Miejskiego Handlu 
Detalicznego pojawił się ostatnio 
ryż, importowany z Korei. Ryż ten 
sprzedawany jest w cenie 400 zł, za 
ki gram. 

Asortyment towarów naszych skle 
pów spożywczych jest coraz bar- 
dziej urozmaicony, W ostatnim cza- 
sie mieliśmy rodzynki, migdały, fi- 
gi, w spr y są w dalszym ciągu 
pomarańcze, cytryny i grapefruity. 
Świadczy to o coraz sprawniejszym 
zaopatrzeniu sieci sklepów handlu 
uspołecznionego i stale zwiększają- 
cej się stopie życiowej szerokich 
mas pracujących, 


c 


Wieczór literacki 


ru Polskiego Radia oraz recytacja- 
mi znanych aktorów — pt. „Litera- 
tura w walce o pokój”. Pielegent 
red. Stefan Stefański. 


€ 4 . 
Młode ziemniaki 
dla stołówek 


rozprowadza PSS 


Już niedługo ukażą się na rynku 
młode ziemniaki. Między innymi 
zmajdą się one również w. stołów- 
kach pracowniczych i jadłodajniach, 
urozmaicając jadłospis, 

W związku z tym Powszechna 
Spółdzielnia Spożywców w Łodzi 
podjęła się należytego rozprowadze- 
nia ziemniaków i uprzystępnienia 
ich stołówkom 41 jadłodajniom po 
uczciwie skalkulowanych cenach. 

Zamówienia zbiorowe na poszcze- 
gólne miesiące do września rb. na- 
leży zgłaszać dò 11 bm. w Wydziale 
Handlowym PSS, Plotrxowska 47 
tel, 21423. Ceny ziemniaków będą 
ustalone przez Departament Cen Mi 
nisterstwa Handlu Wewnetzzesqa. 


s 
B.gdana Ostromęckiego pt. „Ludzie 
rusztowań". 

„Ludzie rusztowań* — to historia 
wielkiego przełomu, jaki się dokonał 
w naszym budownietwie na przestrze 
ni łat 1918-49, historia tych rewolu* 


i 


pA nat 


-ip Ae ray 
Ow Aaris 


niemniej doniosłym zagadnieniem, 
jakim jest konieczność wprowadze- 
nia nowych norm na miejsce daw- 
nych, nieodpowiadających już rze- 
czywistym warunkom pracy, nowych 
norm, bez których niemożliwe jest 


cyjnych przemian technicznych, któ- |dalsze udoskonalenie organizacyjne 


re ogarnęły cały nasz ruch budowla- 
ny, a które były następstwem zapo” 
czątkowanych w r. 1945 równocze- 
snie z objęciem władzy przez Rząd 
Ludowy, przemian społecznych, bez 
których ta rewolucja techniczna by” 
łaby niemożliwa do realizacji. 
Autorzy „Ludzi rusztowań'* posta 
wili sobie za ce! ukazanie codzien- 
nego życia i pracy przynajmniej w 
części tych najbardziej zasłużonych 
pionierów naszego budownictwa, przo 
downików pracy i racjonalizatorów, 
których zasługą było wprowadzenie 


pracy, upowszechnienie zespołowych 
form i podniesienie wydajności, a co 


za tym idzie — płac robotniczych. 


Na tym nowym etapie „Ludzie ru 
sztowań* — książka, opisująca wy” 
siłki i osiągnięcia pierwszych pionie 
rów naszego budownictwa, staje się 
drogowskazem i pomocą dla tych 
wszystkich, którzy, idac ich śladem, 
przez wprowadzanie coraz to no" 
wych ulepszeń i podnoszenie wydaj- 
ności, przyczynią się do ej i 
przedterminowej realizacji Planu 
6-letniego, przyspieszając tempo mar 


nowych socjalistycznych metod pra=| szu naszego do socjalizmu. 


ey. Są to nowi ludzie, wyrośli w wa 
runkach, jakie im stworzył ustrój 
Polski Ludowej, ludzie świadomie dą 
żacy do jednego, wszystkim nam 
wspólnego celu — socjalizmu. 

Zawarte w „Ludziach rusztowań" 
krótkie, zwarte, żywe życiorysy przo 
downików i racjonalizatorów, ich wy 
powiedzi, świadczą przede wszystkim 
o tym, że nowa organizacja pracy, 
przejście do wyższych form w budow 
nictwie, to nie tylko postęp technicz 
ny, ale, i to jest najważniejsze, do“ 
wód głębokiego przełomu w świado- 
mości całej masy pracowników buda 
wlanych, dowód nowego stosunku do 
pracy, 

Robotnik przestał być narzędziem, 
którego dzień regulował gwizdek maj 
stra, a który pracował jedynie po to, 
aby żyć i przetrwać. Robotnik dzisiej 
szy jest świadomy swych zadań, wie, 
że pracnje w swoim warsztacie, dla 
siebie, dla kraju. Chce wiedzieć, co 
robi i dla kogo, interesuje go pracą 
nie tylko własna i jego kolegów, ale 
w równym stopniu to, eo robi gór- 
nik, włókniarz czy hutnik. 

Dwadzieścia krótkich opowiadań, 
zawartych w „Ludziach rusztowań” 
kreśli historię osiągnięć  Krajew- 
skich,  Chojnowskich, _Dzięciołów, 
Szadkowskich, Religów, Poręckich, 
Markowów, Przymanowskich, i Ja 
nowskich, ukazując czytelnikowi w 
sposób prosty i jasny, jak przełama 
ne zostały stare, zacnfane tradycje 
techniczne w budownictwie, jak wpro 
wadzenie nowych metod i form spo 
wodewało, że budownictwo nasze z 
sezonowego rzemiosła rozrosło się W 
wielki przemysł. 

Od okresu, który opisuje ksiażka, 
minęło już kilkanaście miesięcy. 
Pierwszy i najtrudniejszy etap raz* 
woju nowych form w budownictwie 
mamy już poza soba. 

Obecnie stoimy przed drugim, 


(J. Kr.) 


racki na temat Obrony Pokoju. 
Planuje się tsż zorganizowanie 
konkursu recytatorskiego, oparte 
go na tematyce pokojowej. W kon 
kursie tym wezmą udział znanę 
już na terenie szkoły  „taleńty* 
oraz nowi, wybijający się recyta- 
torzy. W najbliższym czasie o- 
twarta zostanie wystawa, obrazu= 
jąca dorobek szkoły i jej wkład 
w walkę o pokój. Wystawa sa 
otwaria będzie prawdopodobnie 
dla młodzieży szkolnej z całego 
miasta. 

Członkowie Komitetu mają za- 
miar stale rozwijać i pogłębiać 
akcję, zmierzającą do pogłębienia 
świadomości wśród młodzieży 
szkolnej i rodziców. 

Było by rzeczą wskazaną, ażeby 
tę piękną inicjatywę szkoły TPD 
im. Kościuszki podjęło jak naj- 
więcej szkół na terenie Łodzi, 

(sam.) 
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Nas: Czytelnicy zwracają uwagę... 


Żle wykończone pieluszki 


Ob. Helena Dzidkowska pisze: „W sklepie PSS przy ul. Legionów koło 
Gdańskiej kupiłam w tych dniach 12 pieluszek, wykończonych „na okrętkę* 
czerwonym jedwabiem. Jakież było moje zdziwienie, kiedy pieluszki po upra- 
niu „zakwitły“ czerwonymi plamami, Okazało się, że jedwab farhuje śnieżno- 


białe pieluszki..*, 


Pieluszki, zakupione przes naszą czytelniczkę, oglądaliśmy dokładnie, Przy- 
czepiona jest do nich kartka, z której treści wynika, że zostały one twykonane 
w Szczecińskich Zakładach Przemysłu Odzieżowego, Nr katalogowy 388-7, wiel 


kość 90x91, 


Kierownictwo „Powszechnej“ winno zwrócić się do Zakładów w 


Szczecinie, by pieluszki wykańczane były białymi nićmi, lub czerwonym je- 


dwubiem a trwalej barwie, 


sprawie kroków wszczętych w tej sprawie, 
Przemysłu Odzieżowego o wyjaśnienia. 


Oczekujemy od kierownictwa PSS wyjaśnień, w 


Prosimy rótenież Centralny Zarząd 
j 


Pole zamienione na śmietnik 


` Ob. ]. M. pisze: „Przy ul. Kraszewskiego znajduje się puste pole, które 
okoliczni mieszkańcy zamienili na zsypisko Śmieci, Nikt się nie interesuje 
tym, że śmietnik na naszej ulicy może być źródłem groźnej epidemii... 

Prosimy dozór sanitarny o zainteresowanie się tą sprawą i o wyjaśnienie, 


Nagroda, która przysporzy wiele radości 


Ob.CzajkowskazPZŹZPB m.Stalina 


wygrała w konkursie „Głosu aparat radiowy 


Aparat radiowy to niezła wygrana 


Trudno o bardziej tratny wybór 
losu jak ten, który padł podczas 
ha ości ak 2 U r ikjge 
nege re da à ło: u p. m 
„MR.  DÓLLAR  PODRÓŻUJE”. 
Fierwszą nagroda — piękny aparat 
radiowy przypadł w udziałe ob. Ju 
lii Czajkowskiej, układaczce z przę 


dzalni Księży Młyn PZPR im. Sta- 
fina, 


Przyszła do naszej redakcji ze 
swym _ synkiem, 14 - letnim Jups 
kiem. Oboje nie wierzyli jeszcze, 
że to naprawdę oni zdobyli pierw- 
szą nagrodę w konkursie. Szczegól 
nie Jurek, uczeń VII oddziału szko 


W kwiatki, groszki i w kropki 


Materiały na letnie sukienki 


Na ulicach Łodzi coraz częściej 
spotkać można mieszkanki naszego 
miasta w lekkich, zwiewnych szat= 
kach letnich. Jest tak ciepło, że 
śmiało można wyjść na ulicę bez 
płaszcza, czy żakietu — korzystają 
więc z tego skwapliwie łodzianki, 
aby zaprezentować swe letnie ubio 


ry, 

Garderobę letnią jednak (a zwłasz 
cza damską!) trzeba od czasu do 
czasu odświeżyć czymś nowym. I 
tu zagadnienie: oczy kupić gotową 
sukienkę w PDT, lub PSS, czy też 
kupić materiał i uszyć sobie u kraw 
cowej? 

Gotowe sukienki są niedrogie (od 


4 tysięcy), ale niektóre łodzianki 
wołą kupić materiał Przewidując 
to — skiepy handłu uspołecznione 
go już w początkach wiosny zaopa 
trzyły się w dostateczne iłości wszel 
kich kretoników, tanich jedwabi, żo 
rżet itp. Nie ma trudności ze spra- 
wieniem sobie materiału na letnią 
sukienkę. Można wybrać: w paski, 
w kwiatki, w kropki, groszki, kwia 
tuszki, w kratki — co kto woli! 
Sytuacja na odcinku zaopatrzenią 
w tekstylia uległa w roku bieżącym 
wydatnej poprawie. Materiały le- 
tnie można już od dłuższego czasu 
bez trudu nabyć w dowolnych iloś 
ciach. (sw) 


ły podstawowej Nr. 27, z niepoko- 
jem czękał na potwierdzenie wia- 
domości z naszej strony. Gdy zdo- 
był już całkowitą pewność, że ten 
mały aparat radiowy — przedmiot 
jego marzeń — przejdzie na wła- 
sność jego i jego mamy, nie umiał 
już ukryć swej radości. 


— Widzisz, mamusiu, że taki sam, 
jaki oglądaliśmy na wystawie. Ja- 
kie to szczęście, że akurat na nas 
padła ta wygrana. 


Ob. Czajkowska przytakuje tak- 
że nie tając rozradowania. Już od 
tak dawna jedynak prosił ją o ku 
pno radia, chociaż by tylko głośni 
ka. Nie pozwalały jej na to warun 
ki materialne. Jest wdową, ma po 
bytem w Oświęcimiu przez cały o- 
kres okupacji poważnie nadszar- 
pnięte zdrowie. Tak, to naprawdę 
dobrze się złożyło, że uśmiechnęło 
się do nich szczęście w tym konkur 
sie, Taka to radość dla Jurka. 


Ob. Czajkowska z czułością pa- 
trzy na syna. Chłopiec stanowi 
przedmiot jej dumy. Uczy się do- 
brze; jest członkiem Ogniska" i 
zdobywa nagrody w zawodach pły 
wackich. Doskonałe orientuje się 
w nauce o Polsce wspóczesnej, a 
nawet w zagadnieniach międzyna- 
rodowych. Właśnie on odgadnął 
większość rysunków przedstawiają 
cych podróże Mr. Dollara. 


Jurek Czajkowski jest nąprawdę 
rezołutnym i mądrym chłopcem. 


Cieszy się że posiadając aparat 
radiowy, będzie mógł stale posłę- 
biać swe "wiadomości. Jurek ma za 
miar kształcić się dalej, Ma duże 
zdolności kreślarskie. Nic nie stoi 
przecież na przeszkodzie tym pla- 
nom. Ob. Czajkowska ze spokojem 
patyzy na przyszłość swego syna. 
W dzisiejszym ustroju może mu za 
pewnić wykształcenie i dobrobyt. 

Po serdecznej rozmowie z nami, 
matka i syn zabierają piękną na* 
grodę i opuszczają naszą redakcję. 
Bez wątpienia konkurs „Głosu Robo 
tniczego* przyczynił się do przys- 
porzenia tym dwojgu wielu rado- 
snych chwil. ($am.) 
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FRANCISZEK FEJA 


EMERYT ELEKTROWNI ŁÓDZKIEJ 
Pogrzeh odbędzie się 9 maja b. r. © 
godz. 17 z domu przy ul. Wólczańskiej 75 
Stary Cmentarz Katolicki przy ul. 


Ogrodowej. 


Nabożeństwo za duszę zmarłego oñ- 
prawione zostanie w dniu 9 maja w ko 
ściele Św. Krzyża o godzinie 8.30. 

O smutnych tych obrzędach zawiada- 
i znajomych pozostali 


ŻONA, SYNOWE, SYNOWIE, 
WNUKI i RODZINA, 


miają krewnych 
w głębokim żału 


W dniu 7 maja 1950 r. zmarł po krót- 
kich i ciężkich mo przeżywszy 


łat 48. 


Tow. Leon Stefan Nowak 


Kierownik Oddziału Zbytu Wojskowych 
Zakładów Motoryzacyjnych w 
ppor. w stanie spoczynku | Kom. 


riatu Nr 2 O. R. M. O. 


- W zmarłym tracimy wzorowego prA-- 
cownika i nieodżałowanego towarzysza 


pracy j 
Cześć Jego pamięci! 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
1950 r. e godz, 17 z kaplicy 


św. Krzyża na Stary cmentarz katolicki, 
PODSTAW. ORGANIZACJA PZPR 


„ZAŁOGA I DYREKCJA 
435 


Dnia 7 mają 1950 r. umarł, przeżywszy 


ORGANIZACJA 0. R, M.O. 


z 
a 


3 tokarzy na drzewo 


(technik włókienniczy) 


Oddziału Faklur, starszych 


Łodzi, 
komisa- 


lifikowanych. 


9 maja 
kościoła 


W. Z. M. 


muje Wydział Personalny, 


Fachowcy poszukiwani 


Inspektorów Kontroli Wewnętrznej zatrudni na- 
tychmiast Centrala Handlowa Przemysłu Papier- 
niczego. Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr, Łódź, 
ul. Więckowskiego Nr 33 pokój Nr 131, 
3 stolarzy maszynowych, 
2 malarzy zabawek zatrudni Centrala Przem 
słu Ludowego i Artystycznego, Exspozytura Re- 
jonowa w Łódzi. Zgłoszenia wraz z życiorysem 
należy kierować do Sekcji Kadr Centrali Prze- 
mysłu Ludowego i Artystycznego w Łodzi, ul. 
Piotrkowska 181, tel 156-56, 


Księgowych wykwalifikowanych z długoletnią prak 
tyką, pomoc księgotwego, referenta ubezpieczeń rzeczo 
wych, maszynistkę rutynowaną, referenta planowania 
robotników _ gespodarczych, 
tkaczy na jedwab, uczniów tkackich powyżej lat 18 
zaangażują natychmiast PAŃSTWOWE ZJEDNOCZO 
NE ZAKŁADY PRZEMYSŁU JEDWABNICZO- 
GALANTERYJNEGO Łódź-Poładnie ulica Piotrkow 
ska 106, Zgłoszenia wraz z podaniem i życiorysem 
przyjmuje Wydział Personalny. 


Szeja Księgowości, instruktorów księgowości, księ- 
gowych bilansistów do analizy bilansów=kierounika 


Oddziału Inwestycyjnego, zatrudni natychmiast CEN 
TRALA ZAOPATRZENIA TECHNICZNEJ OBSŁU- 
Gł ROLNICTWA W ŁODZI ulica Sienkiewicza 75-77. 
Zgłoszenia osobiste z podaniem i życiorysem przyj- 
muje Dział Personalny w godz. 7 — 15. 
Reflektujemy tylko na pracowników wysokokwa- 


2 wykwalifikowanych księgowych, 1 technika do 
wydziału energetyki i ruchu (sprawozdawczość), I re- 
ferenta smarniczo-olejowego, 
elektromonterów, ślusarzy do brygad remontowych, 
robotników do wydziału gospodarczego zatrudnią na- 
tychmiast PAŃSTWOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO I WEŁNIANEGO Nr 22 w Łodzi, 
przy ulicy Katnej Nr 39-41, 


czerpu jącym 
4341 


ye. 


10645 


linga 26. 


425 
> | ZGUBIONO 


Działu Kadr, 


Inżyniera-mechanika na stanowisko kierownika pro 
dukcji w EPazie Remontowej. 
ka na stanowiska technologa-metałowego, techników= 
mechaników, lub specjalistów z długoletnią praktyką 
na stanowiska kalkulatorów, konstruktorów-mechani 
ków na przyrządy do maszyn szwalniczych, kierowni 
ką Sekcji Statystycznej, tokarzy, 
rzy, ślusarzy-spawoaczy I kategorii, terminatorów-har= 
towników, magazynierów, malarzy, murarzy, stolarzy, 
księgowych, hafciarki wykwalifikowane i uczennice na 
bajorek, robotników gospodarczych, robouiików tran- 
sportowych zatrudnią natychmiast 
KŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO ulica Szter= 
Zgłoszenia z podaniem życiorysu 
muje Dział Personalny. 8 : 


Ogłoszenia drobne 


świadczeń lekarskich M. B, 
P. Nr 0648, Jeżewski Szcze 


Pracowników z wykształceniem średnim | opa- 
nowanymi zasadami buchalterii 
tychmiast ` CENTRALA ODZIEŻOWA ulica 
Piotrkowska 85. Zgłaszać się z podaniem i wy- 


poszukuje na- 


życiorysem w 2 egzemplarzach do 
438-K 


Inżyniera lub techni- 


eblarzy, szlifia= 


ŁÓDZKIE ZA» 


przyj- 
42l -u 


ZGUBIONO kartę RKU 
wydana przez Komisję Woj 
skową w Gdańskim-Pnisz 


książeczkę 


księgowych, kierownika | pan. 10633 |czu, na nazwiska Kurbow= 
nik Franciszek, ur, 1927 w 

ZGUBIONO zezwolenie | Sobieniu, pow. konerki. 
sprzedaży wyrobów 10631 


29, przy ul. 
431-K 


Zw. Zaw. 


3 wykwalifikowanych 
ZGUBIONO 


Zgłoszenia osobiste przyj 


4 


PMS na sklep PCH nr 
143, Leszczyk Wincenty. 


| ZGUBIONO legitymację 
na nazwisko 
Bończak Czesław. 


wydaną przez Centralny 
Zarząd Przemysłu Włó- 
kienniczezo, dnia 19. II.|Anna wydaną przez Pań 
1945 r. na nazwisko Ry- jatwową Niższą Szkołę 
422 | terski Antoni, 


Kilińskiego |ZGUBIONO torebkę na 
Żydowskiej. Proszę 0 
zwrot doxtmentów za 
wynagrodzeniem. Ży- 
dowska 22, Gajlusz, 
10641-G 


ZGUBIONO legitymację 
służbową Nr 1109 z dn. 
10. IV. 1948 r, Kasputis 


10643 


nominacje 


10644 Muz w Łodzi, 10640-G 
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Co pisała prasa łódzka w dniu 9 maja 1930 r. 


CODZIENNE WIZYTY 

W dniu wczorajszym przed magi- 
stratem zebrał się ponownie ogrom- 
ny tłum bezrobotnych. Wybrana de- 
legacja rozmawiała z wiceprezyden- 
tem domagając się zapomóg üla 
4/] tysięcy pozbawionych pracy — 
którzy już wyczerpalć zasiłki i sto- 
ią wobec widma śmierci głodowej. 
Interwenjowała policja. („Głos Fo- 
ranny“). 


ŻYRARDÓW ZAMIERA 
akłady żyrardowskie w ostat- 
nim czasie przeprowadzają omaczne 
redukcje robotników i czasu pracy. 
W kwiefniu cała fabryka była czyn- 

na tylko trzy dni w tygodniu. 


BEZROBOTNY SEJM 
W drmiu wczorajszym — donoszą 
dziennmiicj — szereg ugrupowań poli- 
tycznych w Sejmie ełożył potrójny 
wniosek: albo wyznaczenie sesji sej- 
mowej, albo rozwiązanie 
albo odroczenie sesji 


TEATR POWSZECHNY 
(ul. Obr. Stalingradu 21, tel 150-36) 
Codziennie o godz. 19,15 „Niemcy“, 
Leona Kruczkowskiego,  Włodzimie 
rzem Ziębińskim ` roli prof. Sonnen 
brucha, 
O godz. 15,80 przedstawienie zam 
knięte dla szkół. 
(EATR im. STEFANA 
(ut. Jaracza 24 
Dziś o godz. 19,15 komedia M. Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty". 
PASSTLOWY TEATR NOWY ` 
(Daszyńskiego 34, tek. 181-34) 
Godz. 19,16 wznowienie „Brygada 
szłifierza Karhana'. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
' Zespół Wrocławski. 
(ul, Stefana Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś o godz. 19,30 „Sen o Goldfa- 


denie“ , 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś ostatni raz! Godz. 19,30 kome 
dia G. Goldoniego „Oberżystka'. 
„ARLEKIN* 
ul. Piotrkowska 152, 
Godz. 17.15 widowisko pt. „Złota 


rybka”. za ai 
„PINOKRIO* 
(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 
Dziś, o godz. 12 widowiska 
„Nowa szata króla“. 


1ARACZA 


pt. 


Pozbawienie Sejmu możliwości wy- 
konywania jego funkcj nie me tTa- 
cji bytu — brzmi końcowy fragment 
wniosku poselskiego. 


PLAGA CHRABĄSZCZY 
Wielxopolskę i Pomorze nawiedgi- 
ła klęska chrabeszczy, które pojawi 
ły się w nienotowanej dotychczas 
itłości. 


Chmabąszcze obgryzają drzewa 
ówocowe z kwiatów i liści, a na- 


wet niszczą zasiewy w polach, 

Władze wyznaczyły premie po 10 
groszy od litra schwytanych i zabi- 
tych szkodników, Całe wioski ż gmi- 
ny zajęte są dniem | nocą niszcze- 
niem żarłocznych owadów, 


CO GRAJĄ W KINACH 


Grand — „Rycerze  muiłostek*; 
Mimoza — „Romans współczesnej 
panny"; Czary — „Król apaszów'*: 


Sejmu — | Capitol — „Niewinny grzech'; Pala- 


wiosennej. — | cc — „Mój ideał to blondynka”. 


Ze sporí 


OWZWYTWTOFSFIY 01 8 WOP TPZECYCZ? u WNĘCE MCB1ED 


Podwójny 


Rużiczka (CSR) zapoczątkował serię swych zwycięstw 


i 


sukces 


we Wrocławiu. 


PARDUBICE (obst wł.) — Wyścig Pokoju zbliża sie do wrót „Zło- 
tej Pragi*. Wczoraj rozegrano na trasie Brno — Pardubice, długości 


144 km, przedostatni etap tego wielkiego wyścigu. 


Etap ten przyniósł 


Program na wtorek, dnia $ maja br. | znów sukces drużynie Czechosłowacji, która jest już niemal stuprocento- 
wym kandydatem na zwycięzcę. Drużyna polska zajęła 5 miejsce, z cza- 


12,04 Dziennik, 12,25 Przerwa, 
13,20 (ŁY Chwila muzyki. 13,25 Pro 
gram dnia, 13,30 Koncert. 14.00: Z ży 
cia Węgier. 14.15/ (Ły Komunikaty. 
14,20 (L) Muzyka operetkowa. 14,55 
Audycja PCK, 15.10 (Ł) Audycja dle 
szkół popołudniowych „O wyborze 
zawodu — słuchowisko Marii Wie- 
ckowskiej i W. Pochwałowskiego. 
15,30 „Radio Agatki“ — słuch, 15,50 


sem o 8,07 m. gorszym od CSR. 


Indywidualnie wczorajszy etap wygrał Czechosłowak Rużiczka w cza 


sie 3:31.35 godz. przed Duńczykiem Nielsenem i 
skim. W dalszej kolejności przybyli: 


lescu (R), Perit (CSR). 


Pierwszym z Polaków był Gabrych, który sklasyfikował 


Bronisławem Klaąbiń- 
Andersen (D), Sowa (P. Kr.), Nicu- 


sie na 9 


miejscu. Pozostali Polacy zajęli miejsca nastepujące: 12 Wrzesiński, 23 
Wandoór, 25 Sałyga, 27 Królikowski i 45 Siemiński. 


Trasa wczorajszego etapu 


była | Vesely (OSR), Hużiczka (CSR) oraz 


Rez. 16.00 Dziennik. 16,20 (Ł) Aktu jnie mniej ciężka od trasy z dnia po-| Duńczycy Emborg i Andersen, pocia 
alności. 16,30 (Ł) „Omówienie dzien | przedniego. Kolnrze pokonać musieli|gając za sobą trzech Polaków * rze- 


nika pobytu Mickiewicza w 
w opr. L, Gomolickiego. 


interlidium z piyt. 16,50 (Ł) Skrzyn| kazać naprawdę wysoką 
ka racjonalizatorów w opr. A. Dav-|opanowanie maszyny. 


Rosji” | wczoraj na drodze do Pardubic wiele | stńskiego, 
16,46 (Ł) | wzniesień, a na licznych zjazdach wy | Przed Pardubicami, w czółówce, znaj 
technikę j|dowało się już 20 kolarzy. 


Pogoda kola- 


na. 17.00 Koncert ze Szczecina. 17,45 |rzom wczoraj dopisywała, toteż hu- 
Pogadanka. 18,00 Kronika SP. 18,15 | mory były o wiele lepsze. 


Utwory własne — gra W. Walenty- 
nowicz — fortep. 18,40 Wszechnica 
Radiowa, 19.00 Muzyka radziecka. 


20.00 'Dzieanik. 20.40 Muzyka radzie 


eka. 21,00 „Stanisław Moniuszko — 
and. sł=muz. 2130 Reż. 22.00 "sze 


chnica Radiowa. 22,15 (Ł) Arie i pie- |raj doskonałego Francuza Herbulot. 


śni w wyk. wybitnych solistów. 22,30 
(E) „Satyry o pokoju” — aud. poety 
cka, 2246 (Ł) Muzyka taneczna, 
22.58 {i} Progrzm lok. na 


DRUŻYNA FRANCUSKA 
STANĘŁA NA STARCIE LEZ 
HERBELOTA. y 
Na starcie w Brnie zabrakło weza 
Francuz zrezygnował z dalszej jaz- 


dy, gdyż drużyna francuska po wyco 
famu się jej kapitana Gatnisra prze 


jutro. | stała już odgrywać poważniejszą TO- 


23,00 Ostatnie wiadomości. 23.40 Pro jle w wyścitu. 


gram na jutro. 25,15 Koncert symio 
niczny muz. polskiej, 24.00 Zakończe 
nie audycji. 


KIRA 


ADRI£ — dla młodzieży (Stalina 1) 
„300 tem” godz. 16, 18, 20 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Pan Habetin odchodzi” 
godz, 17, 19, 21 ą 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Syrena godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiezo2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 19“. aj 
— godz, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
REL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Szalony lotnik“ 
godz. 16, 18, 20: 
MUZA (Pabianicka 178) „Przeczucie” 
godz, 18, 20 
POLONIA (Piotrkowska 67) 
„Koncert Beethovena" 
godz. 17, 19, 21 > 
PRZENWIOSNIE (Żeromskiego 76) 
„Młoda Gwardia” H seria 
godz. 18, 20 
?0BOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Droga do sławy” godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Dom na pu” 
stkowiu” godz. 18, 20 
REKORD (Rzgowska 2) „Powrót 
do domu" dla młodzieży godz. t6 
„Świat się śmieje” godz. 18, 20 
STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Zakazane piosenki“ 
godz. 18. 20 
ŚWIT (Bałacki Rynek 2) 
bez skrzydeł* godz. 18, 20 
TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie- 
dmioma górami”. » 
godz. 16.30, 18.30, 20,30 
TATRY (Sienkiewicza 40) 
„Konik Garbusęk” godz. 16, 18. 20 
WISŁA (Daszyńskiego 1) 
„Zakochani sa sami na świecie 
godz. 16, 18,80, 21 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Zakochani są sami na świecie" 
godz. 15.30, 18, 20,30 


Każdy członek Związkowca-Zryw 


aktywistą w obronie pokoju 
A ktyw sportowy  rozszetzonegu 

plenum Zarzadu KŚ  Zwia:ko- 
wiecZryw po omówieniu przebieru 
walki, jaką toczy się między obozem 
pokoju, postępu a podżegaczami da 
nowej wojny światowej, wypowiadu 
Się zdecydowanie za pokojem, 


Każdy aktywny członek Związkow 
ca-Zrywu zobowiązuje się do czynne 
go udziału w pracy przy zbieraniu 
podpisów pod snelem ahrańców po 
koju. 


„Ludzie 


HISTORIA WCZORAJSZEGO 
ETAPU BYŁA KRÓTKA. 


Niemal zaraz ze Startu, barwna 
grupa kolarzy pomknęła z zawrotną 
szybkością w dół krętymi serpentyna 
mi. Po 10 km, tej szalonej jazdy zu- 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — | pełnie nieoczekiwanie wyskoczyli do 


„Strój galowy” godz. 16,'18, 20, 
ZACHĘTA (Zgierska 26) „Grzeszni* 
cy bez winy” godz. 18, 20 


Kliment Timiriażew urodził się 
3 czerwca 1843 r. w Petersburgu, 
w rodzinie urzędniczej. Już jako 
student Uniwersytetu Petersbur- 
skiego, młody Timiriazew jest go- 
rącym zwolennikiem  darwinow- 
skiej teorii ewolucji i pisze 6Zē- 
reg artykułów dla jej spopułary- 
zowania. Artykuły te ukazały się 
następnie w oddzielnej książce pt. 
„Karol Darwin i jego nauka” I zo- 
stały przetłumaczone na kilka ob- 
cych języków F 

Ale Timiriazew nie ograniczył 
się do popularyzowania darwini- 
zmu, Posunął się znacznie dalej w 
materialistycznym ujmowaniu roz- 
woju świata organicznego, zwał- 
czając konsekwentnie reakcyjny, 
idealistyczny kierunek w biologii: 
wszelkich antydarwinistów, weiss- 
manistów, witalstów itp. „istów” 
jak sam ich ironicznie nazywał 

Podobnie, jak Miczurin i Łysen- 
ko, uważał Timiriązew za najważ- 
niejszy czynnik ewojucji nie wal- 
kę wewnątrz gątunku. lecz Środo- 
wisko, powodujące dziedziczne 
zmiany. Traktował on organizm Í 
środowisko w nierozerwalnej wię- 
zi. Twierdził, że zmiany, zachodzą 
ce w organiźmie tłumaczą się przy 
stosowaniem do warunków środo- 


4 


przodu Bronisław Kłąbiński i Alek- 
sander Sowa. Naszym jednak roda- 


| kom z Francji nie udało się uciec. 
I Wkrótce puścili się za nimi w pogoa 
pa 


Wskazywał na możliwość 
hybrydyzacji nie tylko płciowej, 
lecz i wegetatywnej. Olbrzyniie 
znaczenie przypisywał Timiriazew 
hybrydyzacji roślin drogą zapyla- 
nią, Ostro krytykował mendelizm, 
a zwłaszcza tezę mendelistów o 
istnieniu specjalnej materii dzie- 
dzięznej, nie podlegającej jakoby 
wpływom środowiska. 

Zasadnicze znaczenie dla rozwo- 
ju biologii miały prace Timiriaze- 
wa w dziedzinie fotosyntezy (two 
rzenie związków chemicznych przy 


wiska. 


pomocy światła, za pośrednictwem 


chlorofilu itd.). Wielki biolog ro- 
syjski dowiódł niezbicie, że zja- 
wisko to, podobnie jak zjawiska, 
zachodzące w materii nieorqanicz- 
nej, podlega zasadzie zachowania 
energi. Odkrycie fo zadało dru- 
zgocący cios teoriom wifalistycz- 
nym, że istnieje jakoby specjalna 
„siła życiowa”, właściwa zwierzę- 
tom i roślinom. Badania Timiriaze- 
wa założyły podwaliny pod nowa. 
czesną naukę o iotosyniezie, 
Timiriazew uważał, że zadania 
biologii nie ograniczają się do po- 
znawania praw, rządzących rożwo 
jem organizmów zwierzęcych i ro- 
ślinnych. Stawiał on przed przy= 
rodnikiem zadanie świadomego po 
wodowania zmian w formach or- 
ganicznych, Mówił np, że nauka 
powinna wskazać rolnikowi, jak 
„otrzymać dwa kłosy tam, gdzie 
dawniej rósł tylko jeden“, Jego 
książka „Rołnictwo a fizjołogia ro 
slin" zawiera wiele praktycznych 
wskazówek z dziedziny agronomii. 
Postępowe przekonania uczone- 
nego naraziły go na różnego To= 
dzaju represje. Działalność nau- 
kowa  Timiriazewa wywoływała 
niepokój wśród urzędników car- 
skich, którzy zdawali sobie w całej 
pełni sprawę, że jego wykłady i 
książki krzewią wśród społeczeńs 
stwa, a zwłaszcza wśród młodzie- 
ży. poglądy materialistyczne i a- 
teistyczne. W r. 1892 Timiriazew 
został usunięty 7 Akademii Peter= 
sburskiei. W r. 1898 skreślono ao 


Siemińskiego i Gsbrycha. 


20 KOLARZY WPADŁO NA STA- 
DION W PARDUBICACH. 
Przy wjeździe na stadion pardubi- 
cki, zrobił się duży ścisk. Ofiarą je- 
go padło kilku zawodników, a mię- 
dzy nimi, pechowo jadący w tym ro 

kn Vesely, który wpadł na mur. 
Finisz, jak już wspominaliśmy na 
początku, wygrał Czechosłowak I:użi 
czka przed Dańczykiem Nielsenem, 
Idabińskim i Andersehem (Dania). 
Leader wyścigu Duńczyk Emborg za 
iat wczoraj 20 miejsce wezasie o 1,16 
min. gorszym od zwycięzcy etapu. 


CZECHOSŁOWACJA NIE ODDA 
JUŻ ZWYCIĘSTWA.. ) 


Po ośmiu etapach w klasyfikacji 
drużynowej prowadzi w dalszym cią- 
gu Czechosłowacja w łącznym czasie 
117:18,81 godz. przed Danią (czas o 
24,28 min. gorszy od GSR), Rumu- 
nia, Bułgarig, Węgrami, POLSKA 


kolarzy ČSR 


na trasie Brno — Pardubice 
Drużyna Czechosłowacji nie odda już chyba zwycięstwa 


(CZAS o 1:2653 GODZ. GOPSZY 
QD CRS), Polonią Francuska, Nie- 
miecką Republiką Demokratyczną, 
Francją, Finlandią i Triestem. 


EMBORG NIE CHCE ODDAĆ KO- 
SZULKI LEADERA. 

W klasyfikacji indywidualnej pro- 
wadzi nadal Duńczyk Emborg z cza- 
sem 38:52,31 godz. przed Br. Kłąbiń- 
skim, który ma czas o T min. 25 sek, 
gorszy od Duńczyka, Rużiczką (CSR) 
Veselym (CSR), Dimovem (Butga- 
ria) i Nienleseu (Rumunia). 
Polacy zajmują następujące miej- 
sca: 17 Wrzesinski, 19 Gabrych, 28 
Siemiński, 26 Sałyta. 27 Królikow= 
ski i 35 Wandor. 


Ponad pół miliona 
uczestników 
w Biegach Narodowych 


J maja, była w ca 


| iedziela, 7 
łym kraju dniem Biegów 
Narodowych. Setki tysięcy 
chiopców, dziewczat i dorosłych 
zebrały się w tym dniu na pun 


ktach  starfowych we wszyst 
kich wsiach, miasteczkach i 
miastach, by zademonstrować 


swą sprawność fizyczną i zdro= 
wie oraz gotowość do pracy i 
obrony Ludowej Ojczyzny. 

Wszyscy  tczestnicy Biegów 
Narodowych, włączonych w 
w tym roku do imprez 1-majo 
wych, dali jednocześnie wyraz 
swej woli wałki o utrwalenie 
pokoju — jednego z naczelnych 
haseł obchodu tegorocznego 
Święta Pracy. Równocześnie te 
goroczne Biegi Narodowe były 
pierwszą masową próbą o od- 
znakę „Sprawny do Pracy i O- 
brony“, stanowiacą ważńy czyn- 
nik w upowszechnieniu i roz- 
woju wychowania fizycznego. 
Uzyskanie wyniku,  kwalifiku- 
jacego do zdobycia tej odzna- 
ki, było ambicją każdego ucze 
stnika biegów. 


Oceniając ogólnie, liczba u- 


czestników tegorocznych Bie 
gów Narodowych, na podsta- 
wie pierwszych meldunków, 


wynosi blisko 550.000 osób, Da 
ne te są nie pełne, gdyż z wielu 
województw nie napłynęły o- 
stateczne meldunki. Należy się 
więc spodziewać, że po prze- 
ptowadzeniu biegów we wszyst 
kich miastach liczba ta znacz- 
nie wzrośnie. W porównaniu z 
pierwszymi mełdunkami z ubie 
głego roku, cyfra startujących 
w tegorocznych biegach wzro- 
sła o ok. 25 proc, co świadczy 
o stale rosnacej popularności 
tej masowej imprezy i ciągłym 
rozwoju wychowania fizyczne 
go w Polsce Ludowej. 


yn m e yw o 


Klimenti T imiriazew 


z listy profesorów zwyczajnych 
Uniwersytetu Moskiewskiego — 
pod pozorem wysługi lat, Represje 
te nie tylko nie załamały uczone- 
go, lecz wzmogły jeszcze jego e- 
nergię i spotęgowały wolę walki 
o swe poglądy, 

Z ogromnym entuzjazmem powi 
tał Timiriazew Rewolucję Paździer 
nikową, Świadom był bowiem iak- 
tu, że rewolucja otwiera nowe per 
spektywy przed nauką rosyjską. 
Wkrótce został wybrany przez ro- 
botników Moskiewsko-Kurskiej liz 
nii kolejowej do Moskiewskiej Ra 
dy Delegatów. Pomimo podeszłe- 
go wieku i choroby, uczony bie= 
rze jak najbardziej czynny udział 
w pracy Rady Moskiewskiej, Lu- 
dowego Komisariatu Oświaty i in- 
nych organów państwa radziec- 
kiego. 

Nie 
naukowej, 


przerywając działalności 
miriazew pisze w 


tym czasie namięjne artykuły poli 
tyczne, biczujące imperialistow an 
gło-amerykańskich, Zwraca się rów 
nież z wezwaniem do narodu ans 
gielskiego, by wypowiedział bezli- 
tosua walkę reakcyjnej polityce 
swego rządu, kłóry ustami Chur- 
chilla głosił „pochód krzyżowy 
11 państw” przeciw młodej republi 
ce radzieckiej. Na znak protestu 
przeciw angielskiej interwencji. 
uczony zrzeka się otrzymanego w 
1909 r. tytułu profesora Uniwersy- 
telu w Cambridge, W  wystąpie- 
niach swych Timiriazew demasku= 


je oszczerstwa o „bolszewickim 
wandaliźmie”, rozpowszechniane 


przez sprzedajną prasę reakcyjną; 
wzywa wszystkich radzieckich lu- 
dzi pracy — zarówno pracowni- 
ków fizycznych, jak umysłowych 
— w szeregi jednej wielkiej armii 
bojowników, by dać druzgzocący 
odpór wrogom i rozpocząć budow= 
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Dziś półfinały 
I Kroku Bokserskiego 
w Pabianicach 


W dniu dzisiejszym to jest wę 
wtorek dnia 8 maja o godz. 17 w 
Ujeżdżalni przy uk Orlej w Pabla 
micach.  odbęda się półfinałowe 
spotkania pierwszego kroku bokse 
skiego finalistów wszystkich grup. 
(16 walk)  Finałowe walki nafto- 
miast przeprowadzone zostaną w 
Zgierzu w dniu 13 maja, Początek 0 
godz. 18, (8 walk). 

Mistrzostwa juniorów okregu 
łódzkiego na rok 1930 w boksie od: 
będą się w dniach 24, 25 i 26 maja 
1950 r. Zgłoszenia przyjmowane są. 
do dnia 20. 5. 


Odpowiedzi Redakcji 
STAŁY CZYTELNIK — zapytuje: 
cie dlaczego w „Wyścigu Pokoju, 
organizowanym przez redakcje „Try 
buny Ludu“ i „Rudeho Prava* nie 
biorą udziału kolarze ZSRR? Przy- 
czyna jest zupełnie prostą. p. 
Kolarze radzieccy w. programie 
swych imprez nie posiadają wyści 
gów etapowych. Jeżdżą przeważnie 
na dystansach krótszych, z którysh 
najpopularniejsze sa takie dystanse, 
jak 251 50 km. Wielka natomiast po 
pularnością ciesza się w ZSRR długa 
dystansowe raidy kolarskie, w któ- 
rych biorą udział setki tysięcy ko- 
larzy-turystów. 4 a 
Raidy takie odbywają ee na prze 
strzeni wielu setek kilometrów, ale 
nie posiadają charakteru wyczynowe 
go i jeśli chodzi o krzewienie tężyz 
ny fizycznej, są © wiele cenniejsze od 
tego rodzaju wyścirów, jak wyścig 
dookoła Polski, lub Warszawa — Pra 


Z wyżej podanych względów, koja 
rze radzieccy. którzy reprezentują 
niewątpliwie wysoką klasę, jeśli cho- 
dzi o kolarstwo wyczynowe, ale na 
średnich raczej dystansach — nie 
biorą udziału w wyścigu, tak bardzo 
Was: interesującym. 
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Organ Łódzkiego Komitetu i Wojo- 
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Wielki rosyjski uczony - rewolucjonista 


nictwo społeczeństwa socjalistycz 
nego. 

Po ukazaniu się książki Timiria- 
zewa „Demokracja i nauka”, za- 
'wierającej najważniejsze artyku: 
ły, napisane przezeń w latach 
1904—1919, Lenin wysłał do niego 
list treści następującej: 

„Drogi Kłemensie Arkadiewi- 
czu, dzięki za Waszą książkę i 
dobre słowa. Z prawdziwym za- 

- chwytem czytałem Wasze uwa: 
gi przeciwko burzuazji i w obro 
nie władzy radzieckiej, Mocno 
ściskam dłoń i z całego serca ży 
czę zdrowia, zdrowia i jeszcze 

raz zdrowia. i 

Wasz W. Ulianow (Lenin)” 
Te serdeczne słowa Lenina Ra- 

tchnęły Timiriazewa nowym zapa: 
łem twórczym, Niestety, nie dane 
mu było długo pracować dla do- 
bra ojczyzny radzieckiej. W nocy 

z 27 na 28 kwietnia 1920 r. Klis 

ment Timiriazew zmarł na zapa- 
lenie płuc. 

Ludzie radzieccy i cała postępo- 
wa ludzkość czczą pamięć znako- 
mitego syna narodu rosyjskiego. 
W Moskwie wystawiono pomnik 
Timiriazewa; jego imieniem na- 
zwano odznaczoną orderem Leni- 
na Akademię Rolniczą ZSRR; jego 
imię nosi w ZSRR wiele miejsco- 
wości, ulic, kołchozów i zakładów 
naukowych. Na mocy uchwały 
rządu radzieckiego ukazało się 
pełne, 10-tomowe wydanie dzieł 
wielkiego uczonego. 

Prace Timiriazewa czytają i stu- 
diują miliony ludzi radzieckich. 
począwszy od profesorów aż do 
kołchoźników = eksperymentatorów. 
Bowiem bez znajomości jego prac 
niepodobna opanować nowocze- 
snej nauki biologii, niepodobna 
walczyć o dalszy rozwój Socjali- 
stycznego rolnictwa, 

G. Płatonow 


